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DEMOKRACJA! 


Rok II 


„Sysiem demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowolt 
i niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
jednostki, ochrony człowieka i obywatela przed „wszechpotęgą państwa". 


Czechosłowacii 


PRAGA (SP.) W „United Press* 
ukazał się reportaż Relnolda Pac- 
karda, który przypadkowo był 
świadkiem ćwiczeń wojsk czes- 
kich, skoncentrowanych w znacz- 
nej ilości pod Pragą. 

Według Informacji, podanych 
przez Packarda, w tej chwili Pra- 
ga otoczona jest dywizjami wszel- 
kiej broni. z których wyróżniają 
się przede wszystkim kolumny 
gigantycznych tanków, którym 
podobnych Packard nie spotkał 
ani na froncie abisyńskim ani w 
Hiszpanii. 

Świetnie wykonywane ćwicze- 
nia, jak również nieznany i nieu- 
żywany dotycnczas sprzęt wojen- 
ny, j k np. ruchome zasieki dru- 
tów, opisany przez Packzrda, 
świadczy © gotowości czynnego 
odparcia przez Czechosłowację 
wszelkiego ataku na jej całość. 

Hitler może być pewny że Au- 
stria poraz drugi nie powtórzy się! 

PARYŻ (AR) W paryskich ko- 
łach politycznych nie żywią opty- 
mizmu co dó Spokojnego rozwo- 
ju sytuacji w Czechostowacji Pa- 
nuje przekonanie, że w nie dłu- 
gim erasie rozpoczną się dalsze 
zaburzenie henlelnowców inspl- 
rowane przez Berlin, a mające 
na celu wytworzyć atmosferę sta- 
łego wrzenia, którąby można by- 
ło wykorzystać w dogodnym mo- 
mencie. Koła paryskie podkreś- 


| dży. 


lają słuszne stanowisko rządu 
czechosłowackiego w sprawie dal- 
szego utrzymania zarządzeń, za- 
bezpieczających spokój I bezpie- 
czeństwo Czechosłowacji. Dopóki 
bowiem istnieje możliwość nie- 
bezpiecznych dla republiki wystą- 
pleń henleinowców, dotąd rząd 
czechosłowacki równolegie zprze- 
prowadzanemi rokowaniami, ce- 
lem pokojowego załatwienia za- 
targów, musi skutecznie I prze- 
zornie skupiać siły obronne 
państwa. 

PRAGA (SP) Rozsiewane pogło- 
ski o mającej nastąpić dymisja 
premiera Hodźy w związku z tar- 
ciami w łonie rządu na temat 
utrzymanie obecnych zarządzeń 
obronnych, nie odpowiadają pra 
wdzie. Zarządzenia przedsięwzięte 
celem bezpieczeństwa Czechosło- 
wacji są wyrazem zgodnego sta- 
nowiska rzadu i sztabu general- 
nego czechosłow acklego. 

BUDAPESZT (KAR). Wielkie wra- 
żenie wywołał wywiad, uzyskany 
przez przedstawiciela dziennika 
„Pesti Hirlap" u premiera dr. Ho- 


W wywledzie tym dał dr Ho- 
me u ŚNIEG" |= „sj 


P.T. PRENUMERATORÓW |: 


I CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA- 
SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR- 
MOWANIE NAS O WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W DOS- 


TARCZANIU PISMA. 
Wydawnictwo. 
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O PENSJONATY i RESTAURACJE 


PORCELANA 
SZKŁO 


w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich 


Kraków, Szewska 20 


J. DIENER! 
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dża do zrozumienia, że zmiany, 
jakle zajdą z ogłoszeniem statutu 
narodowościowego będa miały 
również śwój wpływ na skład rzą- 
du. Weszliby do nlego przedstawi- 
dowych, zamieszkujących  Czecho- 


słowację. 
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ciele wszystkich mniejszości naro-_ 


Aresztowanie chłopów 
w Niemczech 


Hamburg (Paa) W miejscowości 
ES pod Hambu:giem a’ 
resztowano 8 chłopów, ponieważ spa 
sali ziarno. Ci sami chłopi wzięli w 
inaju w 1937 r. udział w deraonstra* 
cjach w Hamburgu, protestui:c prze 
c.wko cenam maksymalnym dla rol 
nictwa. Ponieważ akcja protestatyj: 
na chłopów rozwijała się nadal pod 
pozorami uprawniania sabotażu za: 
=adzeń Niemieckiego Urzedu Żyw» 
cściowego, przystąpiono dn aresz* 
towan. 


Pasta do żębów 
Odol 


usuwa osąd 


Hitler zabiera sig teraz do kolonii 


Paryż. „Osservatore Romano“ wy- 
stepuie z artykułem określającym 
wyraźnie stanowiskc Stolicy Apos: 
tolskiej do wydarzeń w Czethosło: 
wacii. M. in. organ watykański pi: 
sze; „Sprawy mniejszościowe winny 
być uregulowane bezpośrediuo mie: 
dzy danym rządem, a muiejszościa 
narodową. Strony trzecie mogą przy” 
czynić się tylko do pokojowego re: 
gulowania sporów, lecz nigdy do 
zaogniania ich. 

Wszelkie popieranie mni.jszości 
przez czynniki obce — zewnetrzne — 
oznacza jedynie chęć wtrącarnia się 
do wewrętrznych spraw obcego pań“ 


ognia. Taka polityka interwencji w 
sprawy wewnętrzne obcego państwa 
prowadzi wprost do wojny dia tego 


, Watykan potępia ją bez zastrzeżeń“ 


Po określeniu pozycji Stolicy A: 
postolskiei jest rzeczą jasna, że w 
sprawie Czechosłowacji Niemiy są 


„odosobnione na całym Świtcie Na» 


wet Włochy zachowują się dwulico" 
wo. Jeżeli przeciw Hitlercwi wypo” 
wiedziały się Francja, Anglia, Ame 
ryka oraz Watykan — można śmiało 
powiedzieć, że porażka Iiidera jest 
całkowita į bezapelacyjna, 

Jak twierdzą w Paryżu, Hitler za: 


| bierze się teraz do kolonij. 


Monachijskie sady partyjne 
robią porządek w Austrii 


Wiedeń (Paa). W lsszych dn. or 
„atizowania szeregów naro l.socjal. 
F.irti Pracy w Austrii, napłyzeło do 
organizacji bardzo wiele elementów 
całkowicie niepowołanych, względ: 
pie tendencyjnie odkomerderowa: 
nych prze koła lewicowe, celem wy” 


woływania dywersji i dezorganizacii 
w Partii, Obecnie przybyli na teren 
Austrii członkowie sądu partyjnego 
N. S. D. A. P. z Monachium, któ» 
rzy przeprowadzić mają gruntowną 
czystkę. 
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Na marginesie 


Odczyt p. Katelbacha 


(k) Specjalne komunikaty prasowe zanc 
wiadały, że p. Tadeusz Katelbach będzie 
mówił przed mikrofonem Polskiego Radia 
na temat kwestii żydowskiej. Zareklamowa- 
no więc odczyt należycie. Przed odczytem 
speaker oznajmił: dyr. Tadeusz Katelkach 
członek prezydium rady naczelnej O. Z. N. 
wygłosi odczyt p. t. „O pozytywny program 
w kwestii żydowskiej“. Z obowiązku dzicne 
nikarskiego słuchaliśmy tego, odczytu. Na 
wstępie p. Katelbach zaznaczył, że kwesti 
żydowskiej nie należy traktować demago: 
gicznie, poczem,. zdając się zapominać o 
wm, operował właśnie argumentami super 
ceruagogicznemi. A więc — zgodnie z osła: 

šoną deklaracją O. Z. N. — ludność żyda 
wską uznał za czynnik pozapaństwowy. Zda 
niem p. Katelbacha winien nastąpić masowy 
exodus żydowski. Element żydowski powi: 
nieņ emigrować w setkach tysięcy rocznic. 
A ponieważ takie rozwiązanie ‘est w tej 
chwili niemożliwe, p. Katelbach radzi stwo 
rzyć tyle przeszkód, tyle ograniczeń, by Ży= 
dzi poczuli się mniejszością upośledzoną, a 
wówczas w połączeniu z ustanowioną gin: 
nicą asymilacyjnę wytworzy się już automa 
tycznie atmosfera emigracyjna. 


P, Katelbach oświadczył, że... Zydzi wo: 
lą mieć do czynienia z emocjonalnymi czyn 
nikami (tym mianem określa p. Katelbuik 
zapewne pałkarzy) niż z tymi, którzy — iak 
jak jego obóz — wysuwają program pozy: 
tywny, (program wypierania Żydów z wszy 
stkich dziedzin), który będzie konsekwen= 
tnie realizowany, „bez krzyku“. F. Wałelbach 
również uważał za stosowne powiedzieć, ze 
jego obóz nie bierze udziału w licytacyjnej 
demagogii w zakresie kwestii żydowskiej. 
Fezwatpienia — to zastrzeżenie p. Katelba: 
cha, kazdy zdrowo myślący obywatel przył 
mie, jak na to zasługuje. Wiemy, aż nadto 
dobrze, że jest inaczej. 
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Połemizować z p. Katelbachem nie warta. 
Qdczyt jego stoi na poziomie wywodów 
„Orędownika”* czy jakiejś innej „Samoodro 
ay“, Zapewne „Merkuryusz Ordynaryjny” 
odczytem p. Katelbacha będzie zacliwyco” 
ny, Organa Stronnictwa Narodowego będą 
przerażone: znaleźli się konkurenui, działa: 
ący identycznie temi samemi środkami. 

*» + s 


Niejeden z Czytelników chciałby wies 
dzieć, kto zacz p. Katelbach. Otóż — kie: 
dyś „wielki* działacz młodzieżowy, później 
długo później — korespondent kowieński 
„Gazety Polskiej“, Jak pisało catowskie 
„Słowo* wysłany dla przygotowania przy: 
jaznych nastrojów, swyn posłępowaniem 
wywołał stany wprost przeciwne. No, a tes 
raz — jeden z głównych działaczy O. Z. N. 
z grupy Naprawy. Powróćmy jeszcze do in 
tonmacyj „Słowa*, które doniosło o szkoł 
Kwej działalności p. Katelbacha na terenie 
Polonii litewskiej. A więc różnił jednych 
z drugimi, a więc judził.  Jakżeż podobna 
jest rola jego obecnie. Judzi jednych oby» 
wateli przeciwko drugim, chciałky jaknaj= 
rychlej zbierać owoce posianej preser siebie 
nienawiści. 


Żyjemy w czasach — pisal niedawno St» 
rimski — w których najbardziej brducne 
hasła powtarzane ustawicznie, przyjmowane 
są za dobrą monetę. Zrozumał to p. Kate!: 
bach, a że do tego, pragnie jak najrychici 
„wybić się* — więc w efekcie zostaliśmy 
uraczeni jego „cennymi* wynurzeniami. 


Na zukańczenie krótka uwaga: 

Polskie Radio nie jest żadnym prywainym 
folwarkiem, by transmitowało podburzająca 
przemówienia w rodzaju odczytu p. Katił 
bacha. 


Czytajcie 
„aâlbo-albo” 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Konsolidacja za.. czy przeciw? 


Pañstwo może istnieć albo adzy | 
wynik umowy społecznej- między | 
obywatelami, albo jako wynik prze- 
mocy. Umowa społeczna zobo- 
wiązuje do szukania dróg i sposo- 
bów zgodnego pożycia, dla wspólnei, 
równorzędnej korzyści wszystkich 
obywateli. 
walki, aż do negowania państwa 
włącznie. Podjęcie walki i jej forma 
jest tylko kwestją sił. 

Pojęcie konsolidacji samo w so- 
bie nie posiada politycznej treści. 
Haslo bez treści często bywa szkc- 
dliwe, jeśli można pod nie podsta- 
wiać treść dowolną, szkodliwą, Wo- 
bec tego, że hasło konsolidacji jest 
obecnie naczelnym basłem naszej 
oficjalnej polityki, ludzie którzy 
dźwigają realny ciężar żywienia, 
utrzymywania i obrony własną krwią 
i własnym znojem państwa , pragnę- 
lby poznać prawdziwą jego treść. 

Czy hasło konsolidacji należy ro- 
zumieć jako wypowiedzenie umow 
społecznej, która była podstawą o 
rodzenia Pąństwa Polskiego ? 

Czy hasło kensolidacji należy ro- 
zumieć jako chęć utrwalania tej u- 
mewy społecznej, podkreślenia wza- 
jemaej, wspólnej, równorzędnej ska- 
li praw i świadczeń, oraz korzyści ? 

Przez połtora roku nie postawio- 

no kropki nad i, aczkolwiek dużo 
już uczyniono dla dania możliwości 
domysłów szkodliwych. 
-~ Dobrze się stało, że nie posta- 
wiono kropki nad i w sensie, w ja- 
kim płyną domysły więcej jak uza- 
sadmione. Nim zapadnie ostateczna 
decyzja zastanówmy się kici adi 
sumiennie ! 

Sięgnijmy do niedawnej własnej 
historji, kiedy to na skutek prze- 
mocy, przez półtora wieku trwałe 
pogotowie walki i czasem toczyła 
się walka. Przypommjmy sobie, jak 
to Niemcy zaprzeczali Górnośląza- 
kem ı Kaszubom ich narodowość 
polską i może właśnie dlatego po- 
czucie narodowe przybrało tak zde- 
cydowane odrębne od niemieckiego 
oblicze. Zadna dzielnica nie musiała 
tak długo i ciężko walczyć o swoją 
wolność, jak Sląsk, a mimo to wal- 
kę v ygrała. | 

Czy warto nam iść w ślady tych, 
którzy byli naszymi wrogami właś- 
nie dlatego, że stali na stanowisku 
Państwa przemocy, a nie umowy 
społecznej? Czy wolno nam zapo- 
minać, że Polska odrodziła się i u- 
zyskała rozległe granice daleko się- 
gające poza granice etnograficzne 
li tylko ma skutek tego, że chciała 
być właśnie Państwem Umowy spo» 
łecznej ? 

Trudno w obecnych czasach ape- 
lować do imponderabiliów, przypo- 
minać, że wierność dotrzymywana 
ideałom, towarzyszom broni, towa- 
rzyszom pracy, ma także wielką 
wartość, nie mniejszą od tak mod- 
nej realności rzeczy. Trudno przypo- 
minać. że na zaufanie trzeba zasłu- 
giwać, nie možna go brać samemu. 
Trudno przypominać, że pracą pań- 
stwowotwórcza, w krajach opartych 
na umowie spolecznej, jest przede- 
wszystkim praca tworząca warszta- 
ty, budująca, konstruktywna, oży- 
wiająca obroty, zasiłająca kulturę 
i cywilizację, praca pokojowa, że 
wojna jest tylko środkiem obro- 
ny wartości zdobytych w wysiłku 
pokojowym, nadzieji, które mają być 
w czasąch pokojowych realizowane. 
Trudno przypominać, że łatwiej 
jest burzyć, jak budować, że cywi- 
izacja współczesna óplera się na 
podziale pracy i nie zawsze rolnik 
który siał, jest najlepszym młyna- 
rzem, konstruktor maszyn — najle- 
pszym fabrykantem, żołnierz najlep- 
szy — najlepszym finansistą i go- 
spodarzem. 

Zyjemy w czasach, w których 
prawdy te wydają się subtelnościa- 


rzemoc upoważnia do' 


mi, które łatwo pominać i dlatego 
pominiemy i my argumenty tej ka- 


mogli 
po- 


obywateli, którymi będziemy 
dysponować bez obaw, o ile 


tegorji. dlatego i my sięgniemy po | śród nich nie będą także nurtowały 


broń dyskusyjną liczącą się na zim- 
no z realite des choses. 

Wyobrażmy sobie, że konsolida- 
cja miałaby na celu, nie ogólne pod- 
niesienie Państwa wzwyż, lecz tylko 
zwiększenie wpływów i posiadania 
jednych grup- obywateli kosztem 
drugich. Byłaby to konsolidacja prze- 
ciw ko innym grupom obywateli. 
Rzecz jasna, że nie mogłoby to po- 
zostać bez reakcji ze strony prze- 
ciwnej. 

Czy kónsolidacja taka byłaby 
mądrą z punktu widzenia egzysten- 

cji i siły Państwa Polskiego? 

Około 2/5 obszaru Polski zamie- 
szkują narodowości niepolskie, Oko- 
ło 1/3 ludności Polski, to narodo- 
wości niepolskie? Czy można nego- 
wać ich istnienie? Metodę tę ste- 
sowali do nas Polaków zaborcy, ze 
skutkiem odwrotnym jak zamierzo- 
ny. Polacy nie pytali o pozwolenie, 
gdy sie przyznawali do polskości, 
nie chcieli uznania i wątpliwą rze- 
czą jest, lub raczej niewątpliwą, że 
ani Ukraińcy, ani Białorusini, ani 
Zydzi narodowcy, ani Niemcy, ani 
Litwini, ani Rosjanie, o niczyje poz- 
wolenie i o niczyje uznanie nie dba- 
ją i nie pytają, gdy deklarują swą 
narodowość. Możemy zatym tylko 
wybierać, albo szukanie porozumie 
nia we wspólny ch celach i potrze- 
bach, w równych wzajemnych ko- 
rzyściach, albo walkę. Nikt dobro- 
wolnie nie pozwoli ani pozbawiać 
się prawą do życia na ziemi, która 
była jego kolebką i której sam, z 
własnej woli nie opuszcza. Nikt do- 
browolnie nie pozwoli pozbawiać 
się równi prawa do pracy i rów- 
nych szans do życia. Rzeczy: takie 
bronione są ząciekle, gdyż właśnie 
ich obrona jest prasensem współ- 
życia państwowego. Kto atakuje, 
ten gwałci ten prasems, a kto się 
broni, ten zgóry czuje się rozgrze- 
szonym atakiem. 

To też na wypadek porzucenia 
platformy państwa jako umowy 
społecznej, z chwilą wejścia na dro- 
gẹ próby przemocy silniejszego nad 
słabszym trzebaby przeprowadzić 
kalkulacje dostępną nawet dla ucz- 
nia szkoły powszechnej. Jeżeli 13 
obywateli zapedzoną została w stan 
walki obronnej i do pilnowania ich 
potrzebną jest inna 1/3 obywaleli, 
ilu obywateli pozostało? 

Polacy walczą o sw oje prawo do 
wolności, do kultury, do pracy, do 
życia, korzystali z kazdej trudności 
swoich przeciwników, zaborców, a- 
by posunąć swoją sprawę, choćby 
o krok. Faczyli się oni w tym celu 


4 wrogami państw zaborczych, 
Józef Piłsudski i Dmewski podró- 


żowali nawet aź do Japonji prze- 
ciwko Rosji, bo tak nakazywała 
realite des choses, przez samą na- 
turę podyktowana zasada. Wszyst- 
kich, którzy wyrzec się musieli na- 


dziej na polubowne uzyskanie 
swoich praw. 
Liczmy zatym. jeżeli będziemy 


się konsolidowali d'a powiększenia 
nie ogólnego wspólnege dobra, lecz 
dla zwiększenia przewagi Polaków 
nad niepolakami w Polsce, nieza- 
leżnie od tego, czy w myśl zasady 
divide et impera czynić to będzie- 
my na ratv, raz przeciwko Ukraiń- 
com, potem przeciwko Żydom, po- 
tem przeciwko Białorusinom itd. 
na 1/8 obywateli Rzeczyposrolitej 
w razie potrzeby trudno będzie 
można liczyć. A ponieważ trudniej 
upilnować się od szkody, jak szko- 
dy wyrządzać, więc dla czuwanła 
nad tą 1,3 obywateli niepewnych. 
trzeba będzie poświęcić conajmniej 
1/3 Polaków, tych najbardziej zau- 
fanych. Dla celów wałki o obronę 
Państwa pozostanie nam tylko 1/8 


jakieś żale głębokie i nieprzedaw- 
nione. Nie mamy co obwijąć w ba- 
wełnę. W sytaacji 'takiej musieli- 
byśmy przegrać. Czy zatym w 
chwili niebezpieczeństwa pójść na 
ustępstwa, kupić sobie spokój we- 
wnątrz kraju na czas trudności ze- 
wnętrznych, czekając do ostatniej 


WPISY 


do Pryw. Gimnazjum Koeduk 
i do Pryw. Szkoły Powszechnej 
' KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, Il. p. 
przyjmuje Sekretariat codziensłe oå 9— 13 


chwili? Realite des choses każe nam 
się z tym liczyć, źe wojna świato- 
wa, z jej ślubami uroczystymi, z 
przysięgami i obietnicami zaborców 
itd. tkwi jeszcze świeżo w pamięci 
wszystkich obywateli, którzy liczą 
ponad 40 lat. Ludzie ci nie milczeli 
opowiadali młodszym, jak to w po- 
trzebie zmiękli i Mikołaj Mikołaje- 
wiez, i Wilhelm Hohenzollern. Dziś 
obietnice dawane w ostatecznej pe- 
trzebie nie znajdują już tak naiwnej 
wiary jak w latach 1914 i 1016 i 
nawet później, obietnice takie nie 
maja ceny na rynku, mało kto im 
ufa. Alboż mało ludzi pozapomina- 
ło i w późniejszych czasach. co 
wszystko obiecywali, naco wszystko 
przysięgali? Nie, ręka wyciągnięta. 
do zgody depiere w chwiłi potrze- 
by, gotowa zawisnąć w próżni, nie 
spotka się z silnym, męskim uścis- 
kiem dłoni, w którym jest moc 
wierności. jeżeli ma być zgoda, to 
nie pod przymusem sytuacji, z wol- 
nej nieprzymuszonej woli, szczerze 
i bez ukrytych myśli. Tylko taka. 
zgoda, niewvdyplomatyzowana, ucz- 


cuwa do szpiku kości, wiąże ludzi 
ze soba, cementuje państwo, stwa- 
rza w spólne ideały, daje niepod- 
ległości rumieńców 1 piękna, za 
które wspolnie twardo warto sta- 
wać i cierpieć. Wolni z wolnymi, 
nie przy kieliszku tvlko, nie w ek- 


stazie słomianego ognia lecz dum- 
nie, godnie z zastanowieniem Spo- 
kojnym i rozważnym, po męsku. 


Taką konsolidacja, która stwarza 
normy  objektywne równe dla 
wszystkich, która zło nazywa złem, 
bez względu na to, kto je uczynił, 
a dobre chwali dobrem taksamo, 
konsołidacja za Polskę, a nie kon- 
solidacja Polaków przeciwko Niepo- 
lakom jest nam pilnie potrzebną. 


Kto pragnie konsolidacji za Pol- 
ską, ten zechce razem z nami kłaść 
tamę szkodliwej interpretacji hasła 
konsolidacji, ten zgodzi się z tym, 
że sianie wzajemnej nienawiści mię- 
dzy różnymi narodami zamieszku- 
jącymi Polskę, że program vasta- 
wania na wzajemną egzystencję, 
równe są zdradzie stanu, niezależ- 
nie od tego czy to czyni Polak, 
Ukrainiec, Zyd itd. że jako takie 
winoy być ścigane i karane, że ta- 
kiej nam trzeba pilnie : ustawy. 
Brońmy państwa opartego na umo- 


wie społecznej. "rk. % 
. MNA, 
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CZYTAJCIE CODZIENNĄ 
PRASĘ 
DEMOKRATYCZNĄ 


KONTRATAK PRZECIWKO 
AKCJI GRUPY_ „SZLAKIEM 
ZARZEWIA. 


W Karówicach zostało zwołane ze 
Łranie członków tamtejszego skupie 
nia „Zarzewia”, na którym zostanie 
omówiony stosunek do pisma „Szła 
kiem Zarzewia*. Wezwanie do zja* 
wienia się na to zebranie zostało pod 
pisane przez kilku członków „Zarze 
wia”, mieszkających w Katowicach, 
i wicewojewoda dr Salonim na czele. 
Grupa ta jest zdecydowanie przeciw 
na nowowydanemu pismu „Szlakiem 
Zarzewia”, ze względu na jego na” 
cjonalstyczny charakter. Ostrze ata' 
ków będzie skierowane na inicjato* 
rów nowego wydawnictwa. 
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DELEGACJA W STOLICY 
W SPRAWIE MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. 


Jak dowiaduje się Polska Ajencja 
Agrarna, bawiła w Warszawie delega 
cja Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacyi Społecznych Małopo!: 
ski Wschodniej, w składzie dra Os* 
trowskiego, posła Ostafina, Andrze 
ja Witosa i Stanisława Sapyty (czyn 
ny działacz Stronnictwa Ludowego). 
Delegacja odbyła szereg konferencji 
na których przedstawiła całokształt 


zagadnień dotyczących Matopolski 


Wschodniej. 


Zbliża SI 


Dla sceptyków, dla niewierzacych 
dla wrogów demokracji — nic bar 


r 


| 
| 


dziej pouczającego, jak przebieg uro | 


czystych obchodów poszczególnych 
członów obozu demokratycznego w 
estatnich miesiącach. Stanowia on: 
żywe odzwierciedlenie tego podsta: 
wowego procesu jaki w obozie tym 
odbywa się, konsolidacii. 

Kto widział tegoroczny obchod 
pierwszomajowy. ten łatwo i rychło 
zrozumie o co chodzi. Święto do nie 
dawna tylko robotnicze stało sie świę 
tem całej demokracji, świetem nie tyl 
ko robotników, ale równie chłopów 
i demokratycznej inteligencji pracuja 
cej. 

Z trybun pierwszomaliowych zgro 
madzeń nı rynkach į placach wielu 
miast i osiedli Polski przemawiaii 
do zehranych mas pracuiacych nie 
tylko przedstawiciele P. P. S. i związ 
ków zawodowych. przemawiali ców” 
nież reprezentanci Klubów demokra* 
tycznych i Stronnictwa Ludowego. 


W pochodach nie brakło delega 
cji chłopskich j inteligencji. Rami: w 
ramie maszerowali twardo zespoleni 
braterstwem walki roboinik, chłop i 
inteligent. Znalazł swój zewnętrzny 
wyraz fakt. który dominuie nad ży: 
ciem politycznym Połski i który w 
dalszym swym rozwoju wywrze rie 
watpliwie na to życie wpływ decydu 
jacy: robotnicy. chłoni i demokraty: 
czna inteligencja znaleźli wspólny ię 
zyk. 

I niechaj nie zdziwi nikogo. że po 
dobnie będzie w dniu czerwcowego 
Święta Ludowego. I ono przestalo 
tuż być świętem wyłacznie chłopskim 
i ono stało się Świętem całej, zsolida: 
ryzowanej demokracii. 

Nie są że hasła Świeta Ludowego 
hasłami całego demokratycznego spo 
łeczeństwa? Nie są że postulaty chto 
pów, wystukane marszowym kro: 
kiem stutysiecznej masy chłopskiej w 
głośnej „defiladzie“ nowosieleckiei — 
postulatami równo głoszonymi przez 
robotników i demokratyczną inteli: 
gencję? 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY ~ 


Wasi Ojcowie 
pracują i zarabiają 


Wasze dzieci 
budują swą przyszłość. 


Ponad 3 miliony obywateli i obywaielek 
posiada 1.049.000.000 złotych wkładów 


przezornie i celowo ulokowanych w PKO. 


Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy 


Czyż nie można śmiało powiedzieć 
że te trzy odłamy Świata pracy już 
dzisiaj wszystko łączy! Łączy współ: 
nota zmagań z „rzeczywistą rzeczy? 
wistościa*, wspólnota drogi i co maj 
ważniejsze — wspólneta celu. 
Wolność — demokracja — pokój- 


| Połska Ludowa — pod tymi to zasa: 


ana T Zin 


[rogi polityki zagr 


Przegląd możliwości, jakie przed- 
stawia obecna p: I tyka obronna Angiji 
zwraca uwagę na cały szereg pro- 
blemów. 

Tradycyjna polityka izolacji, odda- 
lenie się do spraw kontynentu jest 
obecnie niemożlwa ze względu na 
pozostawienie w tym wypadku Fran- 
cji na ud=rzenie bloku Niemcy — 
Italia — Japonia co zmusza Anglię 
do dalszego zainteresowania się spra- 
wami europejskiemi. Tradycyjna po- 
lityka „splend d isolation* jest tem- 
bardziej ni'możliwa, że żyjemy w 
epoce, kiedy lotnictwo nieprzyjaciel- 
skie zdolne jest zniszczyć całkowicie 
wszelkie większe ośrodki życia, kiedy 
zachodzf możliwość okupacji portów 
Kanału, Morza Śródziemnego i Oce- 
anu Spokojnego. Dlatego Rząd Bry- 
tyjski godzi sę obecnie na ryzyko 
wnej pomocy dla Fra”ciji nawet bez 
sprzymierzeńców z r. 1914, bez któ- 
rych pomoc ta wówczas nie mogłaby 
liczyć na powodzenie, 

Dotychczasowa polityka ustępstw, 
stosowania się do żądań niemieckich, 
japońskich i włoskich, znacznie po- 
gorszyła sytuację Anglji. Polityka 
ustępstw nie jest zdolna do zachowa- 
nia pokoju Światowego. Gdyby nawet 
zwrócono Niemcom nie tylko icl ko- 
lomii, lecz zaspokojono wszelkie wy- 
magania terytorialne, nie przyczyni- 
łoby się to do utrzymania pokoju, 
ponieważ nie był on utrzymany i wtedy, 
gdy Niemcy korzystały u wszystkich 
zas bów terytorialnych i materialnych 
(1914). 


KAŻDY URZĄD POCZTO 


Święto Ludowe 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


Q- pAr 


dniczymi hasłami zespoli się w dniu 
5 czerwca, w dniu Święta Ludowego 
ze Świętującymi masami chłopskinu 
całe, demokratycznie myślące spole- 
czeństwo. Święto Ludowe — świę: 
tem całej demokracji. 

EM. 
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Dążenia Niemiec do wszechwładcy. 
do kierowania losem Świata, dopro- 
wadzić mogą do ponownego starcia. 

Z całą stanowczości: sprzeciwia sę 
Anglia dążeniom Niemiec do rozwią: 
zania stanu zapalnego w Europie o- 
środkowej przez pognębienie słabsze- 
go przeciwnika; daje do zrozumienia 
Niemcom, że jej polityka jest cełko- 
wicie zgodna z poltyką Francji i że 
nie dopuści do złamania pokoju Świa- 
towego i zniszczenia demokracji. 
Anglicy zwykle, gdy są przyciśnięci 
do muru, umieją doskonale stawić 
czołą niebezpieczeń>twom. Dlatego 
należy przypuszczać, że porzucenie 
przez Ang'ję tradycvjnej polityki i 
oświadczenie, że sprawy Europy obcho- 
dzą ją zasadniczo, zmuszą wybujały 
imperializm niemiecki do zachowania 
pewnego umiaru. ry 
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SPECJALNE FORMACJE MILO- 
DZIEŻY HITLEROWSKIEJ 


Monachium. Organizacja mło:l:ie- 
ży hitlerowskiej, przystępuje do fer: 
mowania specjalnych oddziałów. Po 
za młodzieżą oddziałów zmotoryżo* 
wanych przystąpiono do formowania 
„oddziałów wysokogórskich". Siedzi 
ba centralna tych oddziałów jest Mo 


nachium. 
—oDo— 


WY JEST ZBIORNICĄ PKO 


KWESTIE ŻYDOWSKIE NIE 
REDA PRZEDMIOTEM OBRAD 
SESJI NADZWYCZAJNEJ. 

W kołach politycznych stulicy do 
trze poinformowanych utrwala się o 
pinia, że żadna z kwestii dotyczących 
sprawy żydowskiej w Polsce, nie bę 
dzie przedmiotem obrad maiącej być 
zwołanej w czerwcu sesji nadzwyczaj 
nei parlamentu. 


DUŻA FALA NADUŻYĆ 
wW WOJ. KIELECKIM. 

Kielce. Województwem kieleckim 
wstrząsnęła nowa fala nadużyć. W 
Opocznie aresztowano 2 urzedników 
starostwa i 3 urzędników zarządu 
miejskiego. Sad Okręgowy w Kiel: 
cach skazał Wójta gminy Zaiączków 
Kowalika na dwa lata więzienia i se 
kretarza tej gminy na 1 rok wiezienia 
z pozbawieniem praw na lat 5 za po 
pełnione nadużycia finansowe. W 
Końskich został aresztowany agro* 
rom powatowy. inz. Białecki, pod za 
rzutem pobierania łapówek przy wy* 
syłaniu robotników na sezonowe pra 
ce do Niemiec. 


LUDOWCY PRZYSTĘPUJĄ 
DO ORGANIZOWANIA ZIEM 
FÓŁNOCNO — WSCHODNICH 
Wilno, We Wilnie odbyła się 
konferencja działaczy  Strennictwa 
ludowego z udziałem sekretarza ge” 
neralnego J. Grudzińskiego z Warsza 
wy. Został wybrany jeden zarząd na 
województwa wileńskie i nowogró? 
Czkie. Ustalono szczegółowy plan 
rracy na tererie tych województw. 


KOBIETY WEZMĄ LICZNY 
UDZIAŁ W ŚWIĘCIE 
LUDOWYM. 

Warszawa. Tegoroczne Święto 
ludowe Stronnictwa Ludowego w 
dniu 5 czerwca odznaczać sie będzie 
dużym udziałem zorganizowanych 
kobiet w szeregach Stronnictwa. W 
zwiazku z tym jedna z czołowych 
działaczek b. posłanka Irena Kosmo 
wska wydała apel, wzywaiacy, aby 
kobiety ludowczynie staneły razem 
obok swych mężów, braci i synów 
w dniu święta chłopskiego. którzy 
walczą o to, aby dzieci, „które one 
rodzą i z małego hodują, nie znały 
już tej nędzy, ciemnoty i upośledze: 
nia. co dotąd wciąż ciąży nad chłop” 
ska dola“. 
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bój powietrzny nad Hanka 


Chińczycy odparli eskadre japońską 


Według otrzymanych doniesień, 
podczas nalotu aeropianów japoń- 
skich na Hankau, chińska artyleria 
przeciwlotnicza miała zestrzelić 12 

aparatów japońskich. Ogólna liczba 

samolotów japońskich, biorący udziaś 
w ataku, wynosiła 36, a liczba sa- 
molotów chińskich, broniacych mia- 
sta — 70. 

Po półgodzinnej walce powietrz- 
nej w pobliżu Hankau eskadry ja- 
pońskie zawróciły nagle i odleciały 
w kierunku swych baz. Przyczyną 
wycofania się samolotów japońskich 
była przewaga liczebna lotnictwa 
chińskiego. 

WALKI W REJONIE LANGFENG. 

Komunikat sztabu chińskiego do- 
nosi, żę w rejonie Langfeng oddzia- 
iy chińskie posunęły się naprzód, 
zajmując m. SanidżaŁ Walki trwają 
w rejonie na południowo-wschód od 
Kajfengu oraz pod Tangszan. Japoń- 
czycy przeprawili przez rzękę Hu- 
ang-ho znaczne posiłki, przeznaczo- 
ne dla 14-ej dywizji Doikairy, która 
bardzo ucierpiała podczas ostatnich 
walk. 

SYTUACJA W CHINACH 
POŁUDNIOWYCH. 

Prasa chińska donosi, że do Amoy 

przybyło jeszcze 6 tys. żołnierzy 


CHŁOPI PODWARSZAWSCY 
UCHWALILI USYPAĆ KOPIEC 
KU CZCI POWSTAŃCÓW 
Warszawa (Paa) W gminie kar: 
czewskiej w Starym Otwocku, pow. 
warszawski odbyło się poświccere 
Sztandaru Str. Ludowego z pocho* 
dem na grób siedmiu poległych po 
wstańców * chłopów. Na zgromadze* 
niu, w którym wzięło udział ponad 
2.000 uczestników, na wniosek p. Za 
krzewskiego, uchwalono jednogłoś: 
nie usypać kopiec ku czci poległych 
chłopów”powstańców z roku 1863. 


A a 
Migawki 


KWAŚNA WODA NA UCHO. 

W organie O. Z. N. „Dzienniku Polskim" 
czytamy: 

Urzędnik prywatny p. M. Aleksander, za 
skarżył ubezpieczalnię społeczną we Lwo» 
wie o odszkodowanie w wysokos:i 5000 zł. 
za zaniedbanie w leczeniu, które mogło go 
nawet pozbawić życia. Zgłosił się on do ue 
bezpieczalni skarżąc się na ból ucha. Le» 
czono go kwaśną wodą, która mu nie poz 
magała, 

Pacjent udał się do lekarza prywatnego, 
a ten stwierdził zapalenie środkowego ua 
cha i dokonał zabiegu operacyjnego. Ośż 
wiadczył też, że operacja nie byłaby potrze 
bna, gdyby pacjenta odpowiednio leczono. 

Opierając się na tym, p. Aleksander 
wniósł do sądu skargę przeciw ubezpiecz l 
ni, żądając odszkodowania za koszty ope: 
racji w kwocie 600 zł. i 4.400 zł. za ból. 
CISZA PRZED BURZĄ. 

„Wieczór Warszawski" podaje znamienna 
oświadczenie jednego z niemieckich politye 
ków, który zapytany o powód obecnego 
odprężenia w stosunkach czesko — niemie» 
ckich, odpowiedział: 

„—Jesteśmy przekonani, że zwyciężymy 
w, Czechosłowacji przy pomocy cyfr. Cze» 
kamy spokojnie do dn. 12 czerwca, t, j. dò 
chwili, gdy rząd czechosłowacki przekona 
się, jaka jest wymowa cyfr i nie wyciągnie 
z tego wszystkich konsekwencji. Gdy ogło: 
szenie ostatecznych wyników wyborów nie 
będzie dla Czechów jeszcze lostatecznym 
argumentem dla zastosowania się do woli 
mnicjszości niemieckiej, wówczas sięgniemy 
do innych argumentów. 

Chwilowo czekamy w zupełnym spoko» 
tu w Berlinie, jak i tam 


ju zarówno 
w Sudetach." 
Komentarze zbyteczne. 


japońskich, przeważnie Koreańczy- 
ków i mieszkańców Formozy. Do- 
wództwo chińskie skoncentrowało 
znaezne siły w m. Sunan, na pół- 
noc od ‚Amoy, oraz w Czaoaniu, 
na północ od SŚwatom. 

Obecnie na południowych wy- 
brzeżach Chia skoncentrowano 38 
japońskich okrętów wojennych. 
Wiekszość tych okrętów znajduje 
się w rejonie Swatow i w 'zatoce 
Blas. Na wyspach w pobliżu Makao 
i Amoy japończycy mają 40 samo- 
lotów i 8 czołgów oraz rezerwę, 
w postaci 4 tys. morskiej piechoty. 
E 


Młodzież demokratyczna i socjali 
styczna w dniu święta ludowego 


Warszawa (Paa) W przeddzień 
świeta ludowego ' odbędzie sie w 
Warszawie, staraniem Sekcii Miło» 
dziezy Klubu Demokratycznego i 
Młodzieży P. P. S., uroczysta akade” 
mia, poświęcona świętu ludowemu. 
Z ramienia młodziezy ludowej prze: 


mawiać będą: pp. Gójski, Świetlik 
i Dziaduś, 
W ii «MO "| 


£ Higieniczne, zdrowe, tanie 
Lody PINGWIN na śmietanie. 


Nowe zajście w Cheb 


Niemieckie Biuro [Informacyjne 
donosi z Pragi, że ubiegłej nocy w 
pewnej gospodzie w Cheb doszło 
do zajścia między grupą Niemców 
sudeckich a Czechami. 

Obecny na sali podoficer czeski 
dać miał do Niemców kilka strzałów 
rewolwerowych, raniąc 2-ch Niem- 
ców w nogi. Podoficera aresztowano. 

Jak wiadomo, w Cheb doszło do 


zajścia, wynikiem którego była 
śmierć dwóch Niemców. 
a . e 


PRAGA. Czechosłowackie biuro 
prasowe ogłasza następujący komu- 
nikat: W jednej z restauracyj w 
Chebie było w nocy z wtorku na 
środę około 35 Niemców. Koło nich 
siedział zawodowy plutonowy Wąc- 
ław Toman w towarzystwie człon= 
ka partii socjal-demokratycznej A- 
dama Majera. 


Międzynarodówka socjalistyczna 


w obronie Czechosłowacji 


W Brukseli odbywają się posie- 
dzenia Egzekutywy Międzynarodów- 
ki Socjalistycznej. „Z Polski biorą 
udział w obradach: red. Niedziałko- 
wski, Herman Lieberman (P. P. S.) 
i red. Ehrlich (Bund). 

Obrady Egzekutywy (Zarządu) 
Międzynarodówki poświęcone były 
przede wszystkim sprawie Czecho- 
słowacji. Międzynarodówka wierna 
swej tradycji spieszy z pomocą na- 
rodom zagrożonym w ich bycie nie 
podległym. 


MOWA RED. NIEDZIAŁKÓW.- 
SKIEGO. 

Delegat PPS. red. Niedziałkowski 
stwierdził, ze społeczeństwo polskie 
jest zdecydowanie przeciwne polity- 
ce p. Becka, rozumiejąc, że Polska 
nie może uchylać się od zajęcia 
stanowiska w sprawie Czechosło- 
wacji. Jeżeli Anglia i Francja utrzy 
mają nadal ścisłą współpracę, Pol. 
ska cała pod wpływem mas robot- 
niczych i chłopskich stanie po ich 
stronie. 


Niemcy konspirują 


zbrojenia morskie 


1.0ndyn. Pisma angielskie zamiesz 
czają zestawienia, dotyczące tonażu 
flot wojennych Anglii Francj', 
Włoch i Niemiec. W tej chwili An: 
glią posiada 1,077.400 tonazu wojen 
nych okrętów, Francja 512.800, Wło 
chy 330.000, Niemcy 105.000. Znaj: 
dtje się w budowie: w Anglii 540 
tys., we Francji 140 tys., Wloszech 


170 tys, w Niemczech 220 tys. U: 
chwalono kredyty na dalsze budo- 
wy: w Anglii na 200 ty. ten. we 
Francji 60 tys., ostatnio dodatkowo 
IVO tys., we Włoszech 120 tys. Nie: 
niecki tonaż jest nieznany. 

Brak wszelkich danych uniemozli: 
wia porównanie z cyframi trzech wy 
mienionych mocarstw morskich. 
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a ŚWIATECZNY NUMER 
krak. Kuriera Wie ZOTNEDO 
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mw zwiekszonej obietości 


io zwiekszonym nakładzie 
Już czas zamówić ogłoszenia! 


Plutonowy zwrócił się do orkiestry 
z prośbą, by zagrała czeskie pieśni 
narodowe. Z tego powodu doszło 
do sporu, który przeszedł w bójkę. 
Plutonowy Toman, który poczuł się 
w niebezpieczeństwie, wystrzelił z 
rewolweru dwukrotnie w ziemię, 
przyczym ranił bezrobotnego robot- 
nika Otto Bayera z Chebu i również 
zamieszkałego w Chebie restaurato- 
ra Józefa Krausa. Bayer został lek- 
ko ranny w nogę, podczas gdy 
Kraus otrzymał postrzał w kolano. 

Obaj ranni zostali przewiezieni do 
szpitala. Plutonowego Tomana prze- 
kazano władzom i umieszczono w 
więzieniu Sledztwo fw tej sprawie 
prowadżone jest dalej w celu stwier- 
dzenia odpowiedzialności przełożo- 
nych za pobyt plutonowego Toma- 
na w restauracji o tak późnej go- 
dzinie. 


STRONNICTWO PRACY 
ROZŻALONE 

lak się > Ag. „Ethio“, na 
odbytym Zjeździe Rady “Naczelnej 
Stronnictwa Pracy prezes Karol Po* 
piel w swym referacie politycznym 
przy omawianiu stosunku Stronnic* 
twa Pracy do innych Stronnictw po 
litycznych wystąpił z wielkim żalem 
pod adresem Stronnictwa Ludowego 
ze to ostatnie na wszystkie oferty 
Stronnictwa Pracy odpowiada głu* 
chym milczeniem. Rada Naczelna ob 
radująca w Warszawie iest zdania, 
że wszystkie przeszkody zostaną w 
najkrótszym czasie przełamane, Jak 
to bedzie w praktyce zycie pokaże, 
ale na wszelki wypadek, czy to nie 
przedwczesne złudzenia obradujacych 
wyłącznie starszych panów. 


TRUDNOŚCI DRZEWNICTWA 
WEGIERSKIEGO Z POWODU 
„ANSCHLUŚSSU* AUSTRII 
Budapeszt. Węgierski pizemysł 
drzewny odczuwa już poważnie na 
stepstwa  „anschlussu” Austrii do 
Niemiec. Wprawdzie nowe zarządy 
remieckie, regulujące eksport aus* 
trecki, częściowy kontyngent pozo? 
stawily Węgrom. nie mniej nowou* 


stalone ceny tak zostały znniejszo?” 


ne że wykluczają możliwość kałku* 
lacyina przemysłowców wegierskich. 


JAK NIEMCY TŁUMACZĄ 
ABR ABISYNII 
Berlin Znany niemiecki pisarz 
wojskowy, major Welsch, w czaso* 
piśmie „Wissen i Wehr“ w zeszycie 
dk. na stronie 115, zamieszcza 
zdanie: „Przez zdobycie Abie 
= vey kal Wlochy dzstep la 


dewy do Oceanu Indyjskiego, po 
azez Masana, skąd angielsk 3 kicie 


wa pozycja we Wschodnie; Afryce, 
zamykająca dostęp do Oceanu Indyj 
skiego Włochom. może być z łatwo 
ścią ominięta". To stwierdzenie jest 
jasnym jak dalece drogi ansielskis 
do Indyj starymi szlakami zostały 
zagrożone przez Włochy. 


DZIECI W NIEMCZŁCIi 
SZĄ STAWAĆ DO PRACY 
Berlin. lak donoszą Naticnalso* 
zialistische „Korrespondenz“ z Ber 
lna z powodu braku sił rot. oczych 
w Niemczech w ostatnich czasach 
wzrosło znacznie zatrudnia:ie dzie? 
ci w handlu i rzemiośle, w służbie 
domowej oraz posługach, :nimo, ze 
zatrudnianie młodocianych ješt sprze 
czne z obowiązującymi ustawami. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Nizbywałe szanse wzbogacenia się 


‘= dla nabywców losów 4z-ej Loterii!! 
Co drugi los wygrywa 


Główna wygrana 


MILION ZŁOTYCH 


Ogólna suma wygranych 


25,200 000 złotych. 


Zakup bezzwłocznie Twój szcześliwy los 


w słynnej kolekturze 


BRACIA 


SAFIER 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. G. 
Konto P. K. O. 414.400. l 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Straż ogniowa 121-1) 
Zegarynka 98 

Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 37 
Informator telef. 137-06 


Buro napr. telef. 150-50 
luformator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
l. Pogotowie rat. 111-11, 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 
Czwartek Erazma 


Teatr 


Z Teatru M. im. J. Słowackiego 

czwartek po cenach zniżonych, 
„Mariella” sztuka K. Winter'a, w oprucowa 
„niu scenicznym reż. J. Karbowskiego, w pre 
mierowej obsadzie, z Z. jaroszewską w roli 


tytułowej. 


CZERWIEC 
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czwartek 


Repertuar kin 

ADRIA: „Tarzan i zielona bogini” 
(Hennar Brix) i „jej pierwszy kal 
(Harry Bauer). 

ATLANTIC: „Zaginiony horyzont” 
(Ronald  Colman) i „Tydzień 
przed ślubem“ (Jean Artur, Her 
bert Marshal). 

APOLLO: „Mocni ludzie" (Frances 
Dee, Joe Mc Grey). 

Kino-teatr Bagatela spowodu re: 
montu budynku nieczynny. 

LOPP: „Stawka go życie”. 

„MUZEUM: ,Książątko”. 

PROMIEŃ: „Zbłądziłem* (Charles 
Bayer). 

STELLA: „Pieśniarz Warszawy”. 

SZTUKA: „Zewstą tarzana" (Eleo* 
nor Holm, Glen Morris). 

UCIECHA: „Kiedy jesteś zakocha 
na“ (Grace Moore, Cary Gstnt). 

WANDA: „Panowie z towarzyst 
wa” (Jean Harlow. Robert Taylor) 


Radio 


Piatek, 3. czewca 1938. 


7.15 Muzyka poranna w wyk. oik salon. 
Rozgł. Poznańskiej; 810 Muzyka; 8.50 
„Poco i jak dziecko pracuje"? wygł. dr. S. 
Stendig 11.15 Audycja dla szkół; 11.40 

¿Muzyka 14.00 Muzyka 15.15 „Księżyc 
*mutny brat" pogadankę dla dzieci star» 
szych wygl. Wacław Frenkiel, 1600 „Z 
czasów Szekspira“ koncert w wyk. ork. pod 
dyr. Adama Hermana. 


| E U E | 
Dr LUSTRA krem „Ultrasol* naświe- 
tany promieniami ultrafloletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym. 
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Na krakowskim bruku 
Wczoraj Chlipalski Ton:az, lat 
‚56, szofer zam. w Krakowie przy ul. 
Lubomirskiego L. 39, jadą: samo 
chodem Aleją 3+Maja, naiechał na 
Węgrzyna Józefa, zam. przy pl. Gro 
ble L. 20, wskutek czego Węgrzyn 
doznał ogólnego potłuczenia, jak ró: 
wnież uszkodzony został jego rower. 
Węgrzyn po udzieleniu mu pomocy 
przez Pog. Rat. udał się do domu. 
Winę wypadku ponosi szofer, wsku 
tek nieostrożnej jazdy. 
| — oOo — 

Przy ulicy Wawrzyńca KW w piw 
nicy Walentego Gołąba zapaliły się 
kosze i papiery. Natychmiast :awez” 
wana Straz Pożarna ogień ugasiła. 


Ogień powstał prawdopodobnie od 


świecy, którą pozostawiła siużąca. 
—oO0o— ` 


burzliwe obrady 


krak Rady Mieiskiej 


(k) Na wczorajszym posiedzeniu 
Kady Miejskiej, które odbyło się 
pod przewodnictwem prez. dr Kap- 
lickiego wyrażono zgodę na budowę 
linii tramwajowych na ulicach Lwo* 
wskiej (700 m. długości), Wadowic: 
kiej (600 m), Wybickiego «700 m), 
i rdchorążych (400 m), moście im. 
Marszałka Piłsudskiego (18% m). 

Pozatem uchwalono zasady prze: 
kładania kosztów pierwszego urzą: 
czenia ulic i placów komunikacyj: 
nych ra właścicieli przyległych dzia: 
lek. 

W dalszym ciągu obrad vo zrete* 
rowaniu sprawy zaciągniecia kilku 
pożyczek, a to zł. 600 tys. w zlocie 
z Banku Gospodarstwa Krajowego 
na inwestycje w gazowni, zł. 200 tys. 
z Funduszu Pracy na rozbudowę wo: 
deciągów, zł. 150 tys. z Funduszu 


| Pracy na rozbudowę kanalizacii oraz 


100 tys. w złocie z Kom. Funduszu 
jPożyczkowo-Zapomogowego na in 
westycje drogowe, wodociagowe i 
kanałowe przystąpiono do dyskusji, 
która obfitowała w nader mocne ak 
centy. 

W dyskusji nad sprawa zaciągnie: 
Za pożyczek r. Szył zwrócił uwagę, 
że Bank Gospodarstwa Krajowego 
na pokrycie różnicy kursowei obli: 
gacji domaga sie wpłacenia przez 
gmine bezpowrotnej kwoty nieprze' 
kraczającej 20 proc. waluty pożycz» 
kowej. co jest warunkiem b. uciąż* 
wym. 

Wielkie zainteresowanie wywołały 
przemówienia radnych social'stycz* 
nych, a to r. Przybysia i dr Szum* 
skiego. którzy naświetlili należycie 
działalność dyrektora Funduszu Pra 
zy w Krakowie irż. Krzyżaka. 

Tak r. Przybys jak í dr, Szumski 
t. ostro skrytykowali niesłychane 
postępowanie dyr. Kryżaka. Działał 
ność inż. Krzyżaka wywołui: wiele 
kie oburzenie wśród ludności robote 
niczej i pracowniczej. Dla dobra o* 
gółu — mówił dr Szumski —- należy 
tezwzględnie poświęcić jednego dy' 
gnitarza. Powinier: się znaleść jakiś 
warszawski Jagiełło — cisznie dr 
Szumski — któryby poskromił kra: 
tewskiego Krzyżaka, Dr Szumski 
przytacza jako przykład "iewłaści 
wego traktowania spraw pracowni: 
czych dwie kwestie: sprawe strejku 
w remizach tramwajowych który 
twa. dzięki temu, że dyr. Krzyżak 
„ulecił — wbrew orzecz:niu Nad: 
zwyczajnej Komisji Arbitrażowej i 
zaleceniom Inspektoratu Pracy w 
Erakowie — wypłacać niższe stawki. 
Jako drugi przykład dr Szumski po» 
dał fakt, że właśnie od wczoraj bez: 
cootri pracownicy umysł»wi blo: 
kuja stołownię przy ul. św |ana. ża: 
dając pracy. O tej ostatniej sprawie 


| P. P. S. r 


piszemy na innym miejscu. 

W konkluzji dr Szumski domaga 
się interwencji Prezydium Zarządu 
Mi. w Funduszu Pracy celem załat: 
wienia powyższych 2*ch spraw oraz 
spowodowania by urząd dyrektora 
Funduszu Pracy powierzono człowie 
«owi obeznanemu i wczuwa'acemu 
się w życie robotnicze i pracownicze. 

Przemówienie dr Szumskiego społ 
kało sie z żywym uznaniem Rady 
'Miejskiej. 

Następnie Rada m. przystąpiła do 
sprawozdań rachunkowych za rok 
1036/37. Imieniem Klubu Pracy 
Gcsn. prof. Kumanieckij oświadczył 
sie za przyjęciem. Imieniem Klubu 
aP 6 Czerwieniec, zobra: 
zował całokształt gospodarki miej: 
skiej wykazując jej ujemne strony 
i zapowiedział głosowanie przeciw 
przyjęciu sprawozdań. 

R. m. Szyłf oświadczył sie 22 przy* 
jęciem sprawozdań. W wyn'ku gło 
sowania Rada M. przyjęła sprawozda 
nia. 

Z kolei przystąpiono do sprawo* 
zdaria z przedsiębiorstw, w których 
miasto jest udziałowcem. Przy spra” 
Kolci Elektr. 


wazdaniu Miejskiej 
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Zielone Świątki 
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Ważne dla Pań 
domu. 


Niezrównana książka z przepisa? 
mi Dra Oetkera pt. „Dbra gosrody* 
ni piecze sama” jest do nabvcia we 
wszystkich sklepach kolonialtych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gro* 
szy. Książeczka jest nieoceniona szcze 
gólnie w zbliżającym się okresie świą 
tecznym dając mnóstwo brzepisów 
na pieczywo itp. 
pm a —EG 


zabrał głos r. Czerwieniec. który 
imieniem Klubu P. P. S. podniósł 
spiawę kosztów jakoteż celowości 
podróży prezesa Rady Nadz. M. 
Kol. El. wiceprez. dr Radzyńskiego. 
W tym miejscu przewodniczacy b. 
premier Nowak wbrew sprzeciwom 
radnych socjalistycznych, którzy o% 
świadczyli, że w interesie publicznym 
leży wyświetlenie tej sprawv na jaw* 
nym posiedzeniu zarządził tajność 
obrad, 


Podczas tajnego posiedzenia radni 
socjalistyczni opuścili obra:iy. Jak 
sie dowiadujemy uczynili to na znak 
protestu przeciwko nieodpowiednie: 
mu załatwieniu tej sprawy. Klub rad 
nych P. P. S. oświadczył, że nie 
wiąże go tajność obrad. 
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Listy do Redakcji 


W sprawie bezrobotnych prac. umysłowych 


Pracownicy umysłowi zarejestrowani w 
Wojewódzkiem Biurze Funduszu Pracy — 
zwracają się do Szan. Redakcji znastępu: 
jącą sprawą: 

Od kilku miesięcy znajdujemy się bez 
pracy, 

Pomoc,-a to zasiłki z Funduszu Pracy 
jakoteż z Pomocy Zimowej została już wys 
czerpana. Jedyną pomoc jaką otrzymujemy 
wraz z rodzinami w postaci b:zpłatnych 
obiadów ze Stołowni Pracowników Umy» 
slowych w Krakowie ul. św, Jana L. 3 jest 
niewystarczająca. 

są między nami ojcowie rodzin obar 
czonych dużymi rodzinami. 

Brak pracy powoduje, że od kilku mie» 
sięcy zalegamy z czynszami za mieszkania 
i z tego powodu grozi nam i narzym ro» 
dzinom eksmisja, a z tym pozbawienie dat 
chu nad głową i znalezienie się wraz z ros 
dzinami na bruku. 

Dzieci nasze i żony nie posiadają naj: 
skromniejszej odzieży i obuwia, nie mówiąc 
już o wydatkach związanych z posyłaniem 
dzieci do szkół jak: pomocami «.kolnymi 
WE sp. 

Od przeszło 2 miesięcy kołataumy do 
wszystkich znajdujących się na tezunie Kra: 
kowa urzędów i władz kompetentnych o 
zatrudnienie nas przy "robotach publicze 
nych, lecz starania nasze nie odnoszą żad: 
nego skutku i kończą się na konferencjach 
i konłerencyjkach. 

Już minęła połowa lata, a pracy nie 
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mozemy otrzymać — i choćbysiny nawet 
w nejkliższych dniach otrzymali zatrudnies 
nie żaden z nas nie jest w stanie przepra= 
cować, ze względu na 4:dpiowy tydzień 
pracy, by mógł pobierać w miesiącach zie 
mowych zasiłek ustawowy z Funduszu Pra 


cy — i znowu zmuszony będzie udać się 
do Pomocy Zimowej — prowal:ąc życie 
bez jutra. 


Pomijając już faki, że od kiltų lat za: 
frudnieni na robotach publicznych zrówe 
mani jesteśmy z pracownikami 'izyczryymi 
— nawet tej pracy fizycznej nie mczemy 
otrzymać, 

Przy dobrej woli miarodajnych czynnie 
ków znalazlaby się praca dla na; — zwłasz 
cza, że na robotach publicznych pełnią 
czynności magazynierów, dozor:ów, stróz 
żów itd. osobnicy bez odpowie lnich kwa- 
lifikacyj. 

Przedstawiając powyższe zwracamy Się 
do Szan. Redakcji z prośbą o łzrkawe zaz 
mieszczenie na łamach poczytnego pisma 
niniejszej prośby, aby szersza opinia pu% 
bliczna dowiedziała się o nasz'ch bołącze 
kach jakie nas gnębią od kilku 'at, które 
powodują naszą nędzę ; sławiają nas poza 
nawiasem społeczeństwa jako ludzi niepo= 
trzebnych, 

Z dniem dzisiejszym ostattcziość zmue 
sila nas do zastosowania blok.dy głos 
dowej. 

Łączymy wyrazy należnego szacunku. 

Następuje kilkadziesiąt podpisów. 


SZAJKA BANDYTÓW Z POD 
WŁOCŁAWKA ROZGROMIONA 
PRZEZ POLICJĘ -> 


Włocławek. — Zuchwała szajka 
bandytów grasowała od pewnego 
czasu w okolicach Włocławka, Nie- 
szawy i Lipna, dokonując napadów 
rabunkowych. Ostatnio banda ta 
przygotowała napad na majątek 
Osiek. Policja dowiedziawszy się o 
zamiarach bandytów urządziła za- 
sadzkę w lesie pod Wieńcem. Mię- 
dzy policją i bandytami doszło do 
wymiany strzałów, w. wyniku któ- 
rej zatrzymano: Władysława Zioł- 
kowskiego i Józefa Gęsiekiego. Po- 
ścig za zbiegłymi bandytami dopro- 
wadził do ujęcia: Stanisława Mus- 
tana, Antoniego Piechockiego oraz 
znanych przestępców, lana Dyszew- 
skiego i Tadeusza Ocholskiego. Ca- 
ła banda więc znalazła się w rękach 
policji. 

Poza tym patrol policji we Włoc- 
ławku po krwawej walce zatrzy- 
mał bardzo niebezpiecznego bandy- 
tę, Zygmunta Woźniaka, kompana 
krwawego zb ra  Chmielińskiega, 
który postrzelił we Włocławku po- 
licjanta, zabił sklepikarza Sponkow- 
skiego i zbiegł na zrabowanym ro- 
werze. Rannego Wożniaka przewie- 
ziono do szpitala we Włocławku. 

—o0o— 


ZWŁOKI MĘŻZCZYŻNY 
W BAGNIE 


Brześć n. B. — Pastuch gajowego 
Tarnowskiego m-ca osady Zakrucin 
pow. brzeskiego w lesie leśnictwa 
Faustynowskiego znalazł w bagnie 
zwłoki męźczyzny w stanie częścio- 
wego rozkładu. Przy zwłokach zna- 
leziono dowód zcrejestrowania za- 
rządu obwodowego Funduszu Bez- 
robocia oraz zaświadczenie tożsa- 
mości, wydane przez sołtysa wsi 
Rzeczyca na nazwisko Szymona 
Dąbrawskiego, ur. 1868 r. zam w 
kol. Rzeczyca, pow. brzeskiego. 

Istnieje przypuszczenie, że śmierć 
nastąpiła wskutek wycieńczenia i 
starości. Zwłoki zabezpieczono. 
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W SPORZE O MAJĄTEK 
ZAMORDOWAŁ MACOCHĘ 


*:) ma 

Łodź. —- We wsi Marianki, pow. 
łęczyckiego, miała miejsce krwawa 
zbrodnia na tle podziału majątko- 
wego. 33 letni Edward Pietruszew- 
ski na tle uieporozumień zabił swą 
macochę 53-letnia Władysławę Piet- 
ruszewską, którą kilkakrotnie ude- 
rzył siekierą powodując całkowite 
rozbicie głowy i śmierć na miejscu. 
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TARGNĘŁĄ SIĘ NA ZYCIE %2 


Katowice, — W Radzionkowie 
usiłowała pozbawić się życia 22. 
letnia Helena Kańtochówna, wypi- 
jając porcję lymolu. Desperatka po 
wypiciu wielkiej ilości trucizny wró- 
ciła do mieszkania t położyła się 
do łóżka. Domownicy po zorjento- 
waniu się, iż dokonała ona zama- 
chu na swoje życie, odstawili ją do 
szpitala powiatowego w Tarnow- 
skich Górach. Stan desperatki jest 
groźny. 
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15-LETNIA MATKA 
Ww OTWOCKU 


Wielką sensację w Otwocku wy- 
wołała wiadomość, że 15-letnia Pry- 
meta R. zamieszkała przy ul. Berka 
Joselewicza, córka woznicy, powiła 
syna. Ojcem dziecka jest również 
młodociany, bo 16 letni woźnica ot- 
wocki Josek Eisenband. Matka po- 
łożnicy, tak się przejęła urodzeniem 
dziecka wnuka, że zaniosła go do 
matki ojca niemowlęcia, mówiąc, że 
to ona musi się opiekować swoim 
wnukiem. Na tym tle doszło do 
wielkiej awantury. Rodzina młodo- 
cianej matki zażądała kategorycznie 
by Josek Fisenband poślubił ją w 
ciągu najbliższego tygodaia. 


L KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Iziwolągi życia londyńskie 


Czechosłowacja. — Telefony w izbach. — Boy ze 
srebrną taca. — Leksykon telefoniczny. — Jarmark 
nakryć głowy. — Disraeli w kościele 


Londyn, w maju 

„Tschechosłowakia* — poprostu nie 
przyjemnie zaczyna być każdemu 
człowiekowi, który w Londynie stwier- 
dza, że jest czechosłowakiem. Mam 
takiego przyjaciela, ktory mi się skar 
żył na to, że znajduje się w ośrodku 
powszechnego zainteresowania. Argli- 
cy. jako naród zupełnie nie orientu- 
jący się w geografii, wiedzą jednak 
dzisiaj ze zdumiewającą dokładnośc 4, 
gdzie można na mapie znaleźć repu- 
blikę czechosłowacką. Obok kolporte: 
rów dzienników na ulicach stoją barw- 
ne tablice z tytułami poszc ególnych 
wiadomości w gazetach wydrukowa- 
nych olbrzymimi - literami. Jest to 
właściwie bezpłatna gazeta w iormie 
pigułki, Ze 'wszystkich stron słowa 
„Praga“ i „Czechosłowacja" izuczeją 
się przechodniom w  kategorycznej 
formie w oczy. 

+ 

Parlament. Jako laik człowiek jest 
właściwie rozczarowany tym budyn- 
kiem, w którym kręcą się wskazówki 
i kółka światowego zegara Oto jest 
miejsce premiera, — tutaj przemawia 
kolejny mówca, —tatm siedzi minister 
spraw zagranic-nych. Widzimy wpraw- 
dzie dość wygod 'e, nieco przestar. ałe 
miejsce, pokryte czerwoną skórą, ale 


gdy ta skóra była nowa, królowa 
Wiktoria niewątoliwie była jeszcze 
panną, Izba lordów i izba gmin — 


obydwie wyglądają jak wyrzeźbione 
piłką z deszczułex, które stanowiły 
pudełka do cygar. W przejściu mię- 
dzy obu izbami stoją j:kby konfe- 
sjonały. Cężkie, wyściełane nisze z 
fraukami do zasuwania. Za nstalowane 
w nich są telefony. Idealne warunkl 
do niedawania wiadomości! 
* 


Portier za marmurowym okienkiem 
w hotelu „Strand Palace”, którego 
zapytałem o numer telefonu Cham- 
berla'na, puknął trzy razy ołówkiem 
w tablicę do pisama. Na to dictum 
zerwał się z ławki naprzeciwko boy, 
chwyrłł srebrną tacę i stanął prze- 
demną na baczność. Ani kroku bez 
tacy! Cry ma załatwić rozmowę tele- 
foniczną, czy bukl.t róż, czy też udzie- 
lé mf :rmacji, przedewszystk m srebr- 
na taca, a po tym dopiero informacja. 

— Numer telefonu pana Cham 
berlaina ? 

Boy przynosi mi książkę abonen- 
tów telefonicznych Londynu. Dwa 
wielk e tomy. Na srebrnej tacy. 

„Chamberlain Jones, Chamberlain, 
Chamberlain Ch'mberlain“.> Znajdu- 
jemy w niej 756 Grey'ów, a 21 z 
pośród nich nosi np. im „James“. 


Czy wiecie, ilu Taylorów posiada w 
Londynie aparaty t lefonczne? Zaj- 


mują oni 32 szpalty, ogółem 2724 | 


oscby. A jeśli chce się szybko za- 
wezw:ć polcję, to ma się do wybo- 


ru 344 numery. A wśród 31 osób 
nazwiskiem Szekspir w tej książce 
telefon cznej znajduje się również 


dwóch noszących imię William. 
a 


Skrócona historia kultury londyń- 
skiego nakrycia głowy: Podział an- 
glików na partje jest dla cbcega 
przybysza niemal niedostrzegalny ; dla 
turysty naród angielski dzieli się na 
zwolenników ro'maitych nakryć głowy. 
Oio człowiek, który w wysarzałym 
żakiecie, często ' w czerwonej kami 
zelce, ale w cylindrze pówoli t godnie 
kroczv ulicami. Jest to wożuy banko- 
wy. Między Sktzyżowaniami alei w 
parku dookoła zamku królewskiego 
nie wolno policjant>m regulować ru- 
chu. Stoją tam starsi panowie z wy- 
szywanych złotych frakach,w cylindrach 
o szerokim rondzie, nasunięych na 
czoła i majestatycznie kierują ruchem 
samochodowym. Są to wożni królewscy. 
Czarna futrzana czapa gwardii królew 
ski: jjestpowszechnie znana. Ale czło- 
wiek jedrak nie przeraża sę, gdy po 
raz pierwszy spotyka taklego potwora, 
Zamiatacze ulic wyglądają na odważ. 
nych awanturników. N»szą hełmy tro- 
pikalne z rasadzoną wstęgą. A gdy- 
bym mia! mówić o bordowych siró- 
żach Toweru, to musiałbym wogóle 
mówić w nieskończoność. Kapelusz 
i kubrak z czasów Mani Stu»rt jest 
jeszcze dzisiaj fabrykowany. Dla mnie 
bylo to nielada przeżycie, gdy prze- 
chodziłem między szpalerem straźn'- 
ków Toweru. N ezliczone są modele 
nakryć głowy, noszone przez dziew- 
częia z pensji. 


W opactwie westminsterskim ma 
się dokoła siebie zgromadzoną całą 
historie Anglii w marmurze biskupów 
| mgiów stanu w formacie kieszonko- 
wym aż do pomników naturalnej 
wielkości. Wśród wielk'ch, stojących 
tutaj w najbogatszym kosciele Lorn- 
dyna, znajduje się również pomn'k 
człowieka z brodą, Stai on tu od 1881 
roku i dzisiaj trochę sę ludzie dziwią 
z tego powodu. a trochę się cieszą 
z powodu konserwatyzmu, który cza- 
sami tak pewnych ludzi gniewa. Ten 
człowiek, który tu stoi w kościele, 
nazywa się Benjamin D':sraeli, 

A. G. 
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Oszust nabrał firmę radiową 


KYED e Do firmy radiowej 
Maya w Rybniku przybyl nieznany 
osobnik podający się za Jana Wolfa, 
zamieszkały w Rybniku Paruszowcu 
z zamiarem kupienia aparatu radiowe 
go. Osobnik zmówił aparat za cenę 
340 zł. i oświadczył kierownikowi 
firmy Romanowi Paprotnemu, iż po 
odbiór zgłosi się osobiście za kilka 


„dni, przyczym na konto zapropono* 


wal wpłacić od razu kwotę 160 zł, 
które rzekomo miał w domu. Dalej 
klient poprosił Paprotnego o wysla: 
nie kogoś z nim po pieniadze, pro* 
sząc by wystawił posłańcowi kwi: 
na 160 zł i wręczył mu 40 zł. gotówki 
która przypadnie mu do zwrotu, 
gdyż w domu posiada dwa banknoty 
po 100 zł. Paprotny nie przeczuwa: 


jąc podstępu wykonał polecenie swe 
go klienta, wysyłając razem z nim 
sekretarke. W pobliżu ulicy Mikoło 
wskiej Wolf polecił biuralistce pocze 
kać, wyłudził od niej 40 zł. i już wię 
cei nie wrócił. Policja poszukuje 
oszusta. 
—600— 


za 


SPEŁNIONE ŻYCZENIE 


Jeden wytrwały gracz na: loterii Pań: 
stwowej powiedział 
Mam jedno pragnienie: nie chcę wy: 


grać miliona, Chcę wygrać pięć tysięcy. 
I rzeczywiście życzeniu jego stało się 
zadość” miliona nie wygrał 
(Le Rire) 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


ŁÓDŹ. W hotelu PolomiaPalatc 
przy ul. Narutowicza 38 dakonał sa 
mobójczego zamachu QGorynzon /.e 


sziej 121, trując się większą doza lu 
minału. Desperacki czyn Gorynzona 
stwierdziła słuzba hotelowa rane,* 
£dy do pokoju nie można bylo się 
dostać mimo dobijania się. Gryn zona 
nieprzytomnego przewieziono karet 


b; zamieszkały przy ul. Piotrkow” 


tka nogotowia do szpitala im. Poznań 


skich. Śledztwo jest © tyle utrudrio* 
re, ze Gorynzon pod wpływem za” 
zycia luminalu śpi w stanie nieprzy” 


tt mnym. 
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POŻAR W CENTRUM MIASTA 


BIELSKO. W godzinach wieczor 
nych webuchł pożar w magazyna.a 
przyborów elektrycznych Waltera 
Langera w Bielsku, przy ul. Zamko” 
wej 11 prawdopodobnie przez krót: 
kie spięcie, gdzie spłonęły przybory 
elektryczne —ogólnej wartości 6000 
zl. Miejscowa straż pożarna zdołała 
w ciągu godziny zlokalizować ogień. 


ARESZTOWANIE POLICJANTA 
CHORZÓW. W tych dniach na 


polecenie sędzicgo Śledczego w Cho 
rzowie aresztowano st. post. Z. peł: 
niacego służbę w kom. w Wielkich 
Hatdukach. Po przesłuchaniu aresz* 
towanego osadzono w więzieniu Śśled 
czym w Chorzowie. tai "A 

Starszy posterunkowy ; Z. areszto” 
wany został pod zarzutem wymusza? 
nia łapówek od różnych osób. które 
weszły w kolizję z prawem, 


SIEKACZEM ROZPŁATAŁ 
PRZECIWNIKOWI GŁOWĘ 


Bytków. Pomiędzy lokatorami do 


„mu przy ul. Alfonsa Zgrzebnioka 34 


w Bytkowie, 5l- letnim Józefem Ku’ 
bankiem a 26 letnim Stanistawem 
Guzym doszło wczorajszego popo’ 
łudnia do sprzeczek a nastepnie do 
krwawej bójki. W trakcie zajścia Ku 
banek posługiwał się siekaczem do 
mięsa, którym zadał kilka ciosów w 
giowę Guzemu. 

Ofiarę sporów przewieziono do le: 
cznicy brackiei w Siemianowicach. 

—e0o — 
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7 SALI STAREGO TEATRU. 


uieczór tańca 


F. Wera Zahradnik odniosła oneg 
dai podwójny sukces: jako solistka 
i iako pedagog. W czterech vykona* 
nych solo tańcach ujawniła p. Zahra 
dnik świetne poczucie rytmu, niekła: 
many temperament artystyczny, pe 
łen szlachctnego umiaru i wysoko roz 
wainiętą technikę. W zbiorowych zaś 
plasach, konecpcja p. Zahradnik opa 
rta była pomysłowo na dziełach ma: 
arskich, dobywając z materiału tane 
cznego pełnie nastroju. Młodociana 
solistka, H. Drozdowska wykazała 
niepoślednie zdolności w interpreta“ 

H „Mazurka“ Moszkowskiego. W 
licznym zespole zasługują na uwagę 
bosonózżki: K. Bolońska, W. Broda: 
cka. O. Górkówna, Thea i Z. Immer 
glueck, Z. Lubartowska, R Luchs, 
H. Serwin, H. Weissmanówna i Z. 
Zechenter. 

Z komnozycii muzycznych wyrózż* 
nily sie tańce stylowe Willnria, Fran 
ka i Klucznioka. Ten ostatni sumien 
nie akompaniował ciekawym produk 
ciom tanecznym." Wiele estetycznej 
prostotv zawierały kostiumv wyko: 
mane według proiektów A. Pronaszki 
1 A. Weingruenówny. Powyższy wie 
czór zasługuje całkowicie na powtó* 
rzezie go, najlepiej w plenerze 


W. G. 


— 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Droga polskich piłkarzy na mistrz. świata 


Marszruta polskiej drużyny piłkarskacj 
W drodze do Stassburga na mecz z Bza: 
zvlią 5 czerwca O mistrzostwo świata, zoż 
Mała nieco zmieniona. 

Wyjazd piłkarzy z Wągrowca nastan: 
w dniu 2 czerwca (czwartek) przed połud: 
riem, Z Poznania wyjadą 2. VI. o godz. 
11.25 przybędą do Berlina o godz. l9, skąd 
Q godz. 20.49 odjadą do Frankfurtu. 

We Frankfurcie nastapi przesiadka do 
innego pociągu, którym przybędą na gta- 
nicę francuskoeniemiecką o godz. 10.50. 

Ż granicy nastąpi odjazd do Steasshucz 
ga, dokąd przybędzie drużyna o godz. 1'.93 
przed południem w piątek, 3 czerwca Że 


$trassburga nastąpi bezpośredni wyjaż.! co 
Selestat, gdzie drużyna zamieszka. 

— Przebywający na obozie w Wągrów: 
cu nasi piłkarze reprezentacyjni byli w so- 
botę przyjmowani oficjalnie przez zarząd 
miasta Wągrowca. Przyjęcie, które zgroma: 
dziło całą elitę towarzyską miasła, mialo 
przebieg niezwykle serdeczny, Piłkarzy po» 
witał burmistrz p. Wachowiak. Na zakcńe 
czenie każdy z zawodników otrzyma pię= 
kną księgę pamiątkową Wągrowca. W nice 
dzielę rozegrany został mecz treningowy 
w drużyną liceum pedagogicznego z wy- 
vikiem 12:0 dla reprezentacji. 
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Lista polskich pływaków reprezentacyjnych 


Polski Związek Pływacki rozpoczal mon 
tować ekipę pływaków, którzy będą brani 
pod uwagę przy ustalaniu składów repres 
zentacyjnych. Kapitan sportowy brał pod 
uwagę ostatnie wyniki i posługiwał sie pce 
cjalnym kluczem, który stanowią wy”naczo 
ne przez P. Z. P, następujące „minima icz 
prezntantów“: Panowie — w stylu dowcl: 
nym 10 m. 1:02 sek, 200 m -—- 
2:28 sek., 400 m. — 5:30 sek, 200 m w 
stylu klasycznym — 2:58 sek, 100 m. x. 
grzbiet — D17, w klasie pań: 100 a, s. 


Lista ta będzie przypuszczalme w'.rótce 
uzupełniona nowymi zawodnika.ni, Któsz* 
wykażą się odpowiednimi minimami, 


Mistrzowie II krajów 
Europy 


Mistrzostwa piłkarskie zostały 
Fończone w licznych państwach europej: 
skich Tytuły mistrzów zdobyli: w Belgi 
— Beerschot AC, w Danii — Boldhiubben 


już uz 


ORTOWA 


SUKCES SĘDZIEGO SCHNEIDRA. 


Znany międzynarodowy sędzia piłkarski 
p. Maksymilian Schneider z Krakowa pro: 
wadził w ubiegłym tygodniu mecz repr. R! 
munii z tegorocznym zwycięzcą pucharu an 
gielskiego, Preston North End. Z zadanie 
swego wywiązał się p. Schneider znakomicie 
ku wiclkiemu zadowoleniu widowni (15 tv 
sięcy) i obu wałczącyh stron. 


Kierownik drużyny angielskiej oświad: 
czył po meczu, i żuważi Schneidra za naj: 
arbitra w Europie. 
Rumuni byli tak zachwyceni sędziowanien 
p. Schncidra, że z miejsca zaprosili Polaka 
na arbitra meczu Międzypaństwowego Ru: 
munia — Węgry. 

Cóż na to panowie z Warszawianki, Pu 
goni, Warty, Wisły, Śmigłego, AKSzu i Ri 
którzy nie „życzą sobie” sędziów 
Żydów?.. 


lepszego po Langenusie, 


ri u, 


PIĘKNE ZWYCIĘSTWA JUNIORÓW 
„HAGIBORU* KRAKOWSKIEGO, 


Hagibor — Sokół (Wieliczka) 8 : 0 (40) 

Powyższe zawody piłkarskie o misti? >= 
stwo juniorów K.O.Z.P.N..u rozegrane na 
Stadionie P.W. i W.F. w Wieliczce zakoń: 
czyły się wysokocyfrowem zycięstwem Ju: 
niorów Hagboru po pięknej grze, Prze: 
cały przeciąg zawodów była wielka przewa 
fa zwycięzców, dla których bramki strzelili: 
Fugi Z. 5, Fuchs KH. 2, Eiler 21 Wejss?!. 
Sędziował p. Jarzyna słabo. 


NAJWYZSZA KOLEJ NA ŚWIECIE. 


Pytanie postawione w tytule unożnavy, 
różnie rozumieć. Chodzi nam jednak o ke 
lej „najwyższąk, to znaczy biegnąci najwy 
:cj nad poziomem morza. Jest nią linia kale 
jowa tzw. transandyjska, biegnąca przez 
lzikie, niedostępne i olbszymie góry Andv 
w Ameryce południowej. Linia ta wiedzie 
z Argentyny do Chili, przy czym prezz tes 
ren pierwszego kraju przebiega na odcinku 
171 km. a przez drugi 79 km 

Trasa jej jest niezwenle trudna do prze: 
bycia. Między innymi prowadzi przez tunci 
Uspallata na wysokości 3.262 m. nad pozio 
mein morza i ta właśnie okoliczność cz ui 
z tej linii „najwyższą“ linią kolejową na 
świecie, s 

W r. 1954 iwące poraki górskie i powo» 
dzie tak podmyły tory kvlejowe 1 zniszczy 
ły urządzenia, iż na dlugi czas komwnitacja 
została przerwana. Nizw'adomo kowu by 
przyszła chęć naprawić wielkie us:kodzenia 
* przywrócić komunil:ację, gdyby we ło, że 
Argentyna wywozi runie do Chili okcło 
100.000 sztuk bydła ʻogatego. To sprawiło 
że. po długim namysle dopiero w kocu r. 
ub. prezydent Argentyny podpisał dekret, 
zezwalający na otwarcia milionowych kre» 
dytów na doprowadzea:e wymienionej hmi 
co stanu, umożliwiającego komunikację mię 
dzy obu krajami. 
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ZEGAREK Z PÓŁROx; 
GWARANCJĄ, 


TNA 


Jak donosi kijowski ciennik „Biiszowyk 
cbywatel Buriak kupił w Kijowie w r. 1937 
zegarek. Już tego samego dnia zegareł: za: 
czął isę spóźniać. Bwiak odniósł eo więc 
do sklepu, w którym zostal kupiony, Zarzą 


| 


MER. ; YN 
4 2 we mA pó A 03 z Kopenhagi, w Anglii — meag TC | Hagibor — peaa 7:07 "e 
st grzbietowym — 1:35. z Londynu, we Francji — FC Sodivaw, w | Drugi występ juniroów Hagiboru o mis 
Holandii — Feijenoord z Rorterdwnu, w trzostwo zakończył się znowu ich wysokim 
Na podstawie tego klucza do z::polu | Włoszech Ambrosiana z Mediotuw, w wycięztwem mając nad przeyltwnikiem wi.l 
reprezentacyjnego zaliczono: Bocheńskie- | Szkocji — Celtic z Glasgow, w Czocha do- przewagę pod każdym względ 
go Karliczka I, Jędrysika, Heidricha. Ru: wacji — Sparta z Pragi, w Szwecji --- SIejp kramkowy:n podzielili się: Fuchs Z. 3, Yo- 
sina, Lenerta, Jastrzębskiego, Maria. Ziaję. | per Norkóping, w Szwajcarii — FG Luga: | cgellust 3 i Piller 1. Po tych zwycięztwa 1 
brędlicha, Bochenka, Hallowa, Karpiński: | no, na Węgrzech — Ferencvaros 2 Puda: jemiorzy Hagiboru maj; wielkie szanse nì 
go 1 Jankowskiego. | pesztu. zdobycie mistrzostwa. Sędziował p. Jarzyna 


LUDWIK MASCHOFF | 
ij R A WR) 


„BAGNO” | 


POWIEŚĆ 


3) 


— Zatem i ja należę do tego towarzystwa, uświa* ! 
damił sobie, czy jest w tym jaka przyszłość, budowa: | 
nie egzystencji, czy — ogarnął go dziwny lęk --- tylko | 
Strata czasu? Jeżeli to, do czego się A Pak ie 

do czego mnie sytuacja zmusiła, nie jest przecież ni” 
<zym innym jak tylko stratą czasu? Co wć wczas? | 
V zruszył ramionami. Ej panie Otwiercki, zaczyna cię kę 
kow u ogarniać pesymizm. 

Właściwie, czy mam powód by być optymisty” | 
Cznie nastrojony? Ci ludzie zdradzają straszną prze* | 
Ciętność. Czy i ja stanę się z biegiem czasu taki jak | 
i on)? Jedyną moja nadzieją jest Lindsay. Jak on | 
Wróci i dotrzyma słowa. i 

Nagle otworzyły Się drzwi, ukazała się w nich | 

udłata głowa o rudych włosach, pizenileliwt oczy | 
objęły wzrokiem całą salę — — — 

— Proszę się przygotować, za pięć minut zaczy* 
hamv 

, pos | 

Głowa zniknęła, drzwi się zamknęły. Nikt | 
2 obecnych nie zwrócił na to uwagi. Jakby tu nikt 
bie był į nic nie powiedział. 

— No Iwanow, teraz wy dajcie tego asa, mó” 
Wil Jakowlew, a żoł łądź macie? 

— Wy spryciarz, Arkady Piotrowicz, dobrze 
Zagrali, nie ma co, ale ta partia jest moja. Żołądź 
Kst, a teraz dajcie tego króla, — tak, ja go od razu 
atutem po lbie — a co ja orei? Odkrywam 


a punkty. 
Uważacie, — u nas w baterii był jeden oficer — 
— Znaju — znaju — przerwał mu Jakowlew. 
— Cóż. wy znacie? 
— Na — zastrzelił się w dzień ślubu. 
— A czort z wami, ta ja chciał wam co innego 
Powiedzieć, 


Kilku panów poczęło chować rzeczy do ma 
ych walizek lub skórzanych kuterków. Czynili to 


jednak z 
do odjazdu. Ruchy ich bvły tak powolne i wykony: 
wane z taką precyzyjną dokładnością jak u kogoś, 
kto sobie szuka zajęcia dla zabicia czasu Skrupue 
latnie owija termosy w ręczniki, układali, prze” 
kładali zamykali kuferki, odmykali — — — 

Jak grom z jasnego nieba, rozwar; się Z ror 
machem drzwi na oścież, na salę wpadła postać w bia 
lym płaszczu z wyrazem twarzy, jakby chciała wo 
lać — Pali się — uciekajcie — ratuj się kto może — 
— ale zamiast tego padły słowa wypowied”iane z ta: 
kim naciskiem į zaakcentowaniem ważności. ;akby 
decydowały o losach Europy — „Zaczynamy! Pro* 

zę panów — — —' 

Apatycznie, bez najmniejszego zainterzsowania 
podniosło się dll osób z miejsc. Wolno skierowal: 
się wszyscy w stronę wyjścia, przechodząc koło lus? 
ter rzucili jeszcze ostatnie krytyczne spojrzenie, inni 
wdziewali fraki, które z powodu gorąca panującego 
w sali zawiesili w szafkach, ten, lub ów przetarł jesz: 
cze szybko twarz puszkiem i łącząc się w małe grupy, 
wychodzili na korytarz. Posiadacz płóciennego plasz* 
cza stał w pośrodku niby pruski kapral na podwórzu 
kasarnianym i srożąc strasznie minę, starał sie usil- 
nie zaakcentować swe stanowisko w nadzieji, że 
wzbudzi u obecnych należyty mu szacunek : respekt. 

— Panie Verdaux — mówił tonem wyższości — 
mam może panu przysłać specjalne zaproszenie ? 

— Jeżeli masz ochotę — owszem, ale tylko na 
czerpanym papierze, odpowiedział zaczepiony w Spo» 
koju. 

— Powiedziałem, że zaczynamy. 

— To nas nie wzrusza. Przede wszystkim koń: 

czymy naszą partie, 

— Jeszcze raz proszę panów do atelier. 

— Marsz za drzwi, bo cię wyrzuciniy przez 
okno, zawołał ktoś z innego końca sali. 

Pomocnik reżysera widząc, że szacunek dla jego 
osoby niebezpiecznie wzrasta pod „niebiosa, a nie 
chcąc tym samym spowodować przedziurawienta su? 
fitu w garderobie, wyszedł na korytarz, zatrzaskując 
drzwi za sobą. 

— A czort z wami Arkady Piotrowicz, to wy 


takim spokojem, jakby mieli godzinę czasu | 


Jednak nie na wiele się tz przydało i sega- 
rek nieustannie znajdował się w naprawie. 
Wreszcie po upływie pół roku « 
w sklepie Buriakowi, ze zegarka wie mogą 
dalej naprawiać, gdyż minął już półroczny 
(1) termin gwarancji! 

Jak na Sowiety — ue za wiele. 


| 
I 
| 
| 
i 
ł 
dzający sklepem obiecał zegarek poprawić. 


przegrali z kretesem, mówi! Iwanow chowając karty 
do szuflady, U nas w pułku — —— 

— Znaju — znaju — — — 

W studio ogarnął Otwierckiego półrerok. Za 
ledwie płonęło tam kilka żarówek, wiszących ponad 
dekoracjami, światło ich rozpraszało się w duromnel 
przestrzeni atelier i gubiąc się w masach ciemności, 
zaznaczyło jedynie kontury przedmiotów, 

Z każdą chwilą wzrastała liczba uczestników. 
Pojedynczo, po dwuch, po trzech przychodzili z 
wszystkich stron, panowie we frakach lub smokin” 
gach, panie w wieczorowych toaletach, stawali gdzie 
było miejsce albo zajmowali wolne krzesła przy nar 
krytych stołach, na których ustawione byłv flakony 
z kwiatami, elektryczne lampy i kryształowe kielichy. 
Znowu tworzyły się odrębne grupy prowadzące oży: 
wioną rozmowę, padały żarty, docinki, wybuchały 
salwy śmiechu i powoli wytwarzał się nastrój rozba» 
wionego towarzystwa. Bez przerwy przebiegal: w róż» 
nych kierunkach pomocnicy reżyserscy, starający się 
zupełnie zbytecznym w gruncie rzeczy krzyczeniem 
zwrócić na siebie uwagę reżysera, lub dyrektora, 
w nadziei uzyskania kiedyś lepszego stanowiska. 

Na podwyższeniu stał apart na rozkroczonych 
sztalugach. W powietrzu unosił się zapach niewy? 
schniętej jeszcze farby dekoracyjnej, pudru, szminki 
i francuskich perfum. Wszyscy mieli wyraz senności, 
znużenia, braku zainteresowania. 

Otwiercki czuł, że owiewa go jakiś nowy prąd 
powietrza, że przeniesiony został w obcą atinosferę 


| do której nie należał, a równocześnie dziwił sie, że 
| pierwej tu nie przyszedł. Jeszcze nie zdawał sobie 


sprawy z tego, że oddychał teraz powietrzem studia, 
że powietrze to prócz pyłu pudru, przepełnione jest 
niebezpiecznym bakcylem zatruwającym człowiekowi 
duszę, pochłaniającym tys iące ofiar, bakcylem,' któż 
remu na imię — „Film“. , 

Tu i tam mir się uderzenie młotków, to 
znowu nawoływania się robotników scenicznych, 
którzy wynosili i wnosili dekoracje, stoły, stołki, 
proscenia lub wlekli transformatory, przeciągali ka* 
ble, ustawiali lampy i grupy reflektorów. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Rożne 


Konfexcja Damska 

Własnej Produkcji 
Speclalność: bluzki, szlafroki, 
pyjamy, płaszcze biurowe. 
Sprzedaż wyjącznie firmom. Ceny 

=== ściśle konkurencyjne. 


L. RYDECKI 


Warszawa, ul. Wspólna 13. m. 9. 
Przedsiębiorstwo chrześcijańskie. 


Chromowanie, niklowanie, miedzio- 
wanie, polerowanie. Niklo-Chrom, 
Kraków, Tarłowska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa- 
chowców. — Prawo jazdy gwa- 
rantowane. Wpisy codziennie. 


„NASZA KAWIARENKA** Kraków, Sta- 


rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pole- 
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje. Wyszynk piwa, wina, mio- 
du. Obiad z 3 dań z piwem 9% gr. 


Najnowsze kapelusze damskie 
poleca „ADA” Kraków, Długa 43 


KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Re- 
cord Cravates” Kraków, Floriań- 
ska 35, telefon 141-6g. Własna 

wytwórnia. Hurt — detal. 


PARCELA 


Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do sprzedania. 
mum ZGŁOSZENIA — 

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154. 


Wychowawczyni z długoletnią prak- 
tyką przy małych dzieciach po- 
szukuje zajęcia. Zgłoszenia do 
Krak. ‘Kuriera Wleczornego pod 
„Wychowawczyni”. 


Płaszcze kąpielowe, kołdry, Koce, 
Poleca EISEN, Sławkowska L. 2. 


CHORZY NA PRZEPUŃŁINĘ 


Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro- 
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope- 
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. Posiada liczne po- 
dziękowania. 


NA SEZON WIOSENNY 


duży wybór parasolek i parasoli 
poleca wytwórnia 


„UMBRELLO” KRAKÓW 
— — RYNEK GŁÓWNY 11 — — 


Uskutecznia reperacje solidnie i tanio 


PLUSKWY wraz zarodkami Tępl rady- 
kalnie Mawet 7a skutek gwaran- 
tuje Lenart, Sławkowska 6. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Medycyna dla szerokich mas 


„Każdy ma prawo do korzystania z pomo 
cy lekarskiej" — tak brzmi hasło medycyny 
społecznej. 


Ideałem, do którego dąży się w nowocze 
snym społeczeństwie jest takie zorganizowa 
nie pomocy i opieki lekarskiej, aby objęty 
nią był każdy pracownik — umysłowy i fia 
zyczny — w mieście czy na wsi. Zadania 
medycyny społecznej są szersze, dalej się: 
gające, niź lecznictwa prywtnego. Obzjmu 
jąc w miarę rozwoju swej działalności c% 
raz więkcze masy ludności, instytucja medy 
cyny społecznej dąży nic tylko do leczenia 
chorób i chorych istniejących, ale stawia 
sobie jako cel zapobieganie chorobom, co 
jest dzisiaj najważnicjszym zadaniem w zin 
czeniu dalekosiężnym zarówno w dziedzinie 
obronności, wydajności pracy, utrzytnan 2 
zdrowia przyszłych pokoleń przyrostu natu 
ialnego etc. 


Wiadomo, iż rozmaite rodzaje chorób są 
zjawiskiem społecznym związanym z rodza 
jem pracy, z warunkami mieszkaniowy mt, 
z ogólnymi warunkami higienicznymi, z od 
żywianiem. Medycyna społeczna upatruj: 
swe zadania w walce o taką zmianę tych 
warunków, o stworzenie takiego aparatu i 
*rodków zapobiegania 1 kontroli, które spra 
wadziłyby do minimum szanse i możność u 
legania zarazkom chorobowym, szerzeniu się 
ich. 

Tu właśnic kryje się głęboka różnica mie 


dzy lecznictwem prywatnym a społecznym. 
Gdy lekarz prywatny ogranicza swą dzia» 
łalność do wyleczenia pacjenta, który go 
wezwał, bo dalej jego akcja i uprawnienia 
nie sięgają, to lecznictwo społeczne i jego 
in=tytucje —  ubezpicczenia społeczne —- 
wkraczają dalej, sięgają głębiej. Stosują onc 
cały szereg Środków zapobiegawczych, ^d: 
powiednich przepłjsów sanitarnych które 
obejmują zarówno warsztaty pracy, jak mie 
szkania, domy, szkoły, urządzenia publicz: 
ne. W ten sposób przeciwdziała się szerze. 
niu chorób epidemicznych, zakaźnych (gru: 
źlica, jaglica, tyfus) 

Wówczas gdy lecznictwo prywatne, indy 
widuałne stawia sobie jako zadanie leczenie 
jednostki, zadaniem medycyny społecznej 
jest dbałość i troska o zdrowie społecznoś. 
ci, o zdrowie sctek tysięcy, milionów pra: 
cujących, którzy — bez wzgłędu na to, czy 
mają środki na leczenie, czy też nie mają 
ich — otrzymują pomoc i opiekę lekarską. 

Przcz zdrowie do potęgi kraju i dobroby 
tu najszerszych mas! Bo choroba podkopu 
je byr jednostki i rodziny, a zły stan zdroś 
wotności w kraju podcina dobrobyt i pro! 
dukcyjność społeczeństwa. [o też medycy» 
na społeczna j służące jej celom instytucje 
sa wyrazem współczesnych dążeń do rozto 
czenia opieki lekarskiej nad społecznością 
wszystkich pracujących. 

R. K. 


Zakochana milczała 4 miesięcy 


aż odnalazła wybranka swego serca 


Młody chemik bułgarski Milorad Dandu 
kow, zajęty pracą w swym laboratorium w 
Kairze, nie zauważył nawet, że nagle otwar 
ły się drzwi i do jego gabinetu weszła mło 
da dziewczyna w towarzystwie dwojga star 
szych osób. 

Wzrokiem. pełnym radości. spojrzała na 
młodzieńca į zawołała: 

— O, Milorad! Jestem szczęśliwał Na: 
reszcie odnalazłam cięl.. Dlaczego mnie % 
puściłeś? Byłam tak nieszczęśliwa bez 
ciebie! 

Gdy młoda dziewczyna wyrzekła te sło: 
wa, towarzyszący jej ojciec oraz ciotka, usa 
łowałi ją radośnie. Łzy im ciekły po twarzv 
Milorad nic mógł zrozumieć, dlaczego słos 
wa młodej dziewczyny wywarły tak wiel. 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golfy” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FELMAN 
Kraków, Sebestiana 23, 


Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


Trzy oddzielne sklepy wyremonto- 
wane i wymalowane z magazynem 
i piwnicą św. Marka 26 w Krakowie, 
do wynajęcia zaraz. Wiadomość: 
Starowiślna 19, I. p. m 8. Telefon 
148-32 od 8 10 rano. 


Do sprzedania, konsola, szafa, puł- 
ka kuchenna, wanienka blaszana, 
książki teologiczne protestanskie 
i latarnie grobowe, Kraków, Sta- 
rowiślna 19,[. p. m. 8. tel. 148-32. 


od 8—10 rano. X 


kie wrażenie na jej krewnych. Skądże mógł 
wiedzieć, że są to pierwsze słowa, jakie od 
przeszło roku wyszły z ust dziewczyny. 
Przysięgła ona bowiem milczeć tak długo 
dopóki nie odnajdzie swego ukochanego. 

Ową młodą dziewczyną była  Bozylika 
Pancczew, córka bogatego inżyniera w Sofii. 
Romantycznie usposobiona Bozyłika zako: 
chała się w młodym, Świetnie się zapowia 
dającym chemiku. Ale Milorad Dandukow 
był bezrobotnym i nie posiadał pieniędzy 

O małżeństwie nie mogło więc być mowy 
Pewnego dnia Bozylika dowiedzieła się, że 
młody chemik opuścił Schię i wyjechał nies 
wiadomo dokąd. Bezskutecznie starała się 
nstąlić miejsce pobytu jej ukochanego 
Przypadkowo młoda dziewczyna przeczy: 
tała w gazecie treść pewnej sztuki teatralnej 
cesząccj się na Węgrzech wielkim powofze 
niem. Tytuł sztuki brzmiał: „Milczącv ry. 
cerz“, Była to historia o pewnym średnio: 
wiecznym szlachcicu, który ślubował miis 
czeć Trzy lata, aby w ten sposób pozyskać 
serce ukochanej kobiety. Ta romantyczna 
bistoria posłużyła Bozylice jako wzór’ — 
Tostanowiła przeto milczec tak długo, poki 
nie odnajdzie Dandukowa. Decyzję swą za 
komunikowała ojcu listownie į od tej chw:li 
rozpoczęła się jej „akcja“ milczenia. Nie wy 
rzekła ani jednego słowa, nie odpowiadała 
wa zadawane jej pytania, wycofała się z tos 
warzystwa, prowadząc żywot zupełnie odo 
sobniony. 


Początkowo rodzina kpiła sobie z postano 
wienia Bozyliki. Gdy jednak minęły pie 
wsze tygodnie i młoda dziewczyna trwala 
w swym uporze, niepokój ogarnął najblis 
ższe jej otoczenie. Gdy nie pomogły pers: 
wazje, inżynier Panczew skapitulował. Przy 
romocy policji 1 prywatnych detektywów u 
dało mu się ustalić adres Dandukowa, któe 
ry w międzyczasie osiedlił się w Kairze, 
gdzie zyskał intratne i zaszczytne stanpowi: 
sko. Jeden z jego wynalazków zdobył wre 
szcie rozgłos i Dandukow został zaangażo» 
wany do wielkiej ftbryki chemicznej w Eg 


I SIEROCEJ RENTY POINWALIDZKIEJ? 

Prawo do renty ślerocej poinwalidzkiej 
mają dzieci po ojcu łub matce, jeżeli zmar» 
ły ojciec lub matka pobierał rentę inwalidze 


| ką lub miałby do niej prawo, gdyby dzień 


88-letni Francuz, Franciszek Monier, po» 


śmierci przyjąć za dzień powstania inwaldz 
twa. 


Renty sieroce należą się chłopcom do 
ukończenia 17, a dziewczętom do 18 roku 
zycia Jednak dziecku całkowicie niezdolres 
mu do zarobkowania wskutek ułomności fi 
zycznej lub umysłowej przysługuje renta 
także po ukończeniu tego wieku przez cały 
czas trwania niezdolności do zarobkowania 
jeżeli ta niezdolność powstała przed osiąga 
nięciem 17 względnie 18 roku życia. Cróki 
zamężne pie mają prawa do renty sierocej. 
Ponadto prawo do renty sierocej nie przy» 
sługuje dziecku, jeżeli stwierdzono prawo: 
mocnym wyrokiem kamo — sądowym roza 
myślne działanie lub współdziałanie dziecka 
w celu spowodowania śmierci ubezpieczone 
go, po którym miałby prawo do renty. 

Prawo do renty wdowiej poinwalidzkiej 
posiada wdowa, której mąż w chwili śmierci 
. pobierał rentę lub miałby do niej prawo. 
"Wdowa ma prawo do renty z chwilą ukoń 

czenia 60 roku życia, ponizej zaś tego wies 

ku, jeżeli jest niezdołna no zarobkowania 

w stopniu ponad 2/3. Pod tymi sainymi was 

runkami ma prawo do renty wdowiec, jeże” 

li był na wyłącznym i całkowitym utrzyma 

niu zmarłej żony. 


KIO MA PRAWO DO WDOWIEJ 
| 


Wdowy po górnikach i hutnikach, którzy 
przebyli conajmniej 60 tygodni składko» 
wych ze składką wyższą, z czego 50 tygo» 
dni w ostatnich 4 latach przed Śmiercią, ma 
ją prawo do renty w chwili ukończenia 50 
lat życia, bez względu na zdolność do za» 
robkowania. 


W ciągu lutego rb. z funduszu ubezpie« 
czenia emerytalnego robotników wypłaco» 
no 210.000 zł. na renty sieroce i wdowie 
poinwalidzkie. 

—o00— 


STUDENCI AMERYKAŃSCY PRZECIW 
WOJNIE. 


Amerykańska komisja dla spraw miodzie 
ży przeprowadziła niedawno wśród młodzie 
ży akademickiej ankietę na temat ustosunko 
wania się młodych Amerykan na wypadek 
cwentualnego wybuchu wojny światcwej. 

Na blisko 13.000 odpowiedzi, młodzież 


amerykańska w 60 procentach wypowiedzia 
ła się przeciwko wojnie. 27% akademików 
amerykańskich uznało wojnę za „zło kos 
nieczne*, 13% natomiast wyraziło przeko» 
nanie, że wojna byłaby dobrym interesem 
Charakterystyczne jest, iż co dziewiąta Oso» 
ba odpowiedziala, że za żadną cenę nie zgo 
dzi się walczyć. a 
—o000— 


JESZCZE JEDEN REKORD. 


szczycić się może rekordem, jeżeli chodzi o 
liczbę żyjących potomków. Monies posiada 
bowiem 10 dzieci, 50 wnucząt, 38 prawnu: 
ków, oraz 2 pra:prawnuków. A zatem ogó” 
łem Monier posiada okrągło 160 potomków 
nie traci przy tym nadziei, że liczba ta jesze 
cze za jego życia znacznie się zwiększy. « 
—o00o— 


dało się odnależć ukochanego, młoda du.ie” 
wczyna nie przerwała swego oryginalneęn 
strajku. Postanowiła ona wytrwać do osta» 
tniej chwili. W towarzystwie ojca i ciotki 
udała się do Kairu. 


| W ten sposób zakończyła się ta historis 

która na całym półwyspie Bałkańskim wyć 
| wołała wielkie zainteresowanie. Jest to hi: 
storia o dziewczynie, która milczeniem wy” 
walczyła swe szczęście. Za kilka dni odbę” 


pcie. Gdy zakomunikowano Bozylice, że u | dzie się ślub Milorada i Bozyliki. 
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